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Nr 9 (80), Rok X Grudzień 2016

Kurdwanów – Piaski Wielkie – Wola Duchacka
DZIELNICA XI m. Krakowa – PODGÓRZE DUCHACKIE

Egz. bezpłatny

Szanowni Mieszkańcy

Przed nami okres radości z narodzin Zbawiciela, czas wspólnego świętowania. 
Chwile, w których cichną kłótnie, podajemy sobie ręce do zgody. 
Zgodnie z tradycją połamiemy się opłatkiem, zaśpiewamy kolędy,
będziemy się cieszyli spotkaniami w rodzinnym gronie.

Życzymy wszystkim Mieszkańcom Podgórza Duchackiego Wesołych Świąt,
pełnych życzliwości i radości, spędzanych wśród najbliższych.
Oby Nowy Rok przyniósł nam wszystkim, jak najwięcej powodów do radości 
zadowolenia, jak najmniej kłopotów i trosk.

Rada i Zarząd
Dzielnicy XI Podgórze Duchackie
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Redakcja zastrzega sobie wszystkie przysłu-

gujące jej prawa, w tym do skracania, adiusta-

cji tekstów, zmiany tytułów oraz innych 

poprawek w nadsyłanych artykułach. Nie 

zamówionych tekstów nie odsyłamy.

Szanowni Państwo!
     Grudzień to tradycyjnie 

czas podsumowań, to 

moment, w którym wielu 

ludzi przeprowadza rocz-

ny bilans sukcesów i po-

rażek. Można go też przeprowadzić w samorządzie.

	 Dla Dzielnicy XI ten kończący się rok był ro-

kiem spokojnej kontynuacji. Realizowane były 

coroczne zadania związane z pracami remonto-

wymi szkół podstawowych, gimnazjów, przed-

szkoli oraz żłobków, ogródki jordanowskie zostały 

doposażone w nowe urządzenia zabawowe.

	 W ramach budowy, modernizacji, prac re-

montowych miejskiej infrastruktury drogowej 

wykonano remont chodników wzdłuż ulicy Wy-

słouchów, wyremontowano ulicę Heila wraz 

z  chodnikami, oraz ulice Podlesie, Mokrą i czę-

ściowo Błotną. Oddany został do użytku chodnik 

łączący ul. Bochenka z ul. Podedworze w rejonie 

Szkoły Podstawowej nr 27. Chodnik ten ma istot-

ne znaczenie dla bezpieczeństwa dzieci uczęsz-

czających do ww. placówki oświatowej. Oświetlo-

na została część ul. Tuchowskiej.

	 Kontynuowane były także zadania związane 

z organizacją imprez kulturalnych na poszczegól-

nych osiedlach, Festiwal Kulturalny Szkół „Smaki 

życia”, a także opisywane już na łamach „Kuriera” 

dzielnicowe inicjatywy związane z przyznawa-

niem nagród w dziedzinie kultury i edukacji.

	 Warto także odnotować, że rozpoczął się wy-

kup działek pod przyszły, wnioskowany przez 

mieszkańców i Radę Dzielnicy XI, Park Rzeczny 

Drwinka. Należy mieć nadzieję, że procedowa-

ne obecnie projekty planów zagospodarowania 

przestrzennego skutecznie zabezpieczą ten teren 

zielony przed chaotyczną zabudową.

	 Warto także zwrócić uwagę, że od początku 

obecnej kadencji Rada Dzielnicy XI pracuje w bar-

dzo spokojnej i zgodnej atmosferze, całkowicie 

wolnej od partyjnych sporów.

	 Kończąc, z okazji zbliżających się świąt Bożego 

Narodzenia, wszystkim Państwu składam najlep-

sze życzenia zdrowia, radości, spokoju i wszelkiej 

pomyślności w nowym – 2017 roku.

Krzysztof Sułowski

Przewodniczący Rady i Zarządu Dzielnicy XI

	 W listopadzie otwarto oferty w przetar-

gu na zaprojektowanie i budowę Trasy Ła-

giewnickiej, która połączy os. Kurdwanów 

z ul. Grota Roweckiego oraz wyłoniono wy-

konawcę parkingu P+R „Kurdwanów” przy 

pętli tramwajowej na tym osiedlu.

	 Najkorzystniejszą ofertę na budowę Trasy Ła-

giewnickiej (na kwotę 802 mln zł i z wydłużoną o 

48 miesięcy gwarancją) złożyło konsorcjum firm 

Budimex SA i Ferrovial Agroman SA. Zamawiają-

cy, czyli firma Trasa Łagiewnicka Spółka Akcyjna, 

ma obecnie 90 dni na ocenę ofert i podpisanie 

umowy ze zwycięzcą przetargu.

	 Zadanie będzie podzielone na kilka etapów 

i ma być zakończone do 31 grudnia 2020 roku. 

Przyjęto, że główny ciąg będzie miał dwie jezdnie 

po dwa pasy ruchu w każdą stronę. Natomiast na 

odcinkach między węzłami, tam gdzie planowa-

ne jest poprowadzenie komunikacji autobusowej, 

wprowadzony będzie dodatkowy pas, przezna-

czony wyłącznie dla transportu zbiorowego.

	 Trasa Łagiewnicka – wraz z trasami Pycho-

wicką i Zwierzyniecką – jest jednym z elemen-

tów trzeciej obwodnicy Krakowa po zachodniej 

Parking i Trasa Łagiewnicka
stronie miasta. To projekt kluczowy dla uspraw-

nienia ruchu między dzielnicami Krakowa, 

w  tym dla rozładowania korków na Alejach 

Trzech Wieszczów i uspokojenia ruchu w dziel-

nicach Zwierzyniec i Krowodrza.

	 Zakończył się już przetarg na zaprojekto-

wanie i budowę parkingu P+R „Kurdwanów”. 

Wykonawcą jest krakowska firma Rejon Utrzy-

mania i Budowy Dróg Sp. z o.o., która ma 300 dni 

na realizację projektu, licząc od momentu podpi-

sania umowy. Oznacza to, że kierowcy będą mo-

gli skorzystać z parkingu latem przyszłego roku.

	 Wbrew zastrzeżeniom Rady Dzielnicy XI, 

wjazd na parking planowany jest z ulicy Por. 

Halszki. W ramach inwestycji powstanie ok. 

170 miejsc postojowych. Z parkingu za darmo 

będą korzystać osoby posiadające bilety okre-

sowe komunikacji miejskiej. Z kolei osoby, któ-

re takich biletów nie posiadają, będą płaciły za 

postój. Bilet parkingowy będzie uprawniał do 

korzystania z komunikacji miejskiej.

	 Przy ulicach dojazdowych do parkingu 

umieszczone zostaną tablice informujące o ilości 

c.d. str. 11
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Wykonane zadania
	 Jesień to tradycyjnie czas kończenia wielu zadań realizowanych z bu-

dżetu Krakowa, w tym także tych wykonanych z pieniędzy będących do 

dyspozycji Rady Dzielnicy XI. Oto kilka przykładów.

Jaśniej na Tuchowskiej

	 Na odcinku ulicy Tuchowskiej (od strony ul. Łużyckiej) pojawiły się 

nowe latarnie. Przy ich ustawianiu udało się uwzględnić głosy mieszkań-

ców, którzy prosili, by nie likwidować przy tym choćby jednego miejsca 

parkingowego, bo jest ich w okolicy bardzo mało. Właściwe parametry 

oświetlenia osiągnięto dzięki zastosowaniu wydłużonych ramion latarni.

Nowe ogrodzenie 

	 Stare, zniszczone elementy ogrodzenia terenu Przedszkola nr 6 (od 

strony Parku Kurdwanowskiego) zostały zastąpione nowymi, estetyczny-

mi. Przy okazji poprawiono też murek ogrodzenia.

Bezpieczne „sprężynki” 

	 Ostatnie tygodnie przyniosły wiele zmian na terenie ogródków jor-

danowskich. W kilku z nich pojawiły się nowe, bezpieczne i estetyczne 

„sprężynki”, z których dzieci bardzo chętnie korzystają. Dodatkowo przy 

ul. Grudzińskiego zamontowano kosz na śmieci, a teren przy ul. Cechowej 

zyskał nowe ogrodzenie.

Ławki przy kapliczce 

	 Na terenie zielonym przy kapliczce przy ul. Malborskiej zamontowano 

dwie ławki.

Ogródek jordanowski przy ul. Cechowej

Ogródek jordanowski przy ul. Herlinga Grudzińskiego

Park Kurdwanowski

Park Kurdwanowski

Ławki przy kapliczce ul. Malborska
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Wnioski do Prezydenta

	 Radni przyjęli uchwałę będącą wnioskiem 

do Prezydenta Miasta Krakowa i Rady Miasta 

Krakowa o wprowadzenie do Wieloletniej Pro-

gnozy Finansowej i Wieloletniego Planu Inwe-

stycyjnego zadania pn. „Budowa ścieżek rekre-

acyjnych na terenie Podgórza Duchackiego”.

	 W uzasadnieniu do wniosku napisano, że 

teren Dzielnicy XI jest zamieszkiwany przez ok. 

53.000 mieszkańców, z których wielu uprawia 

różne formy aktywności – biega, jeździ na rowe-

rze, uprawia nordic walking. Tymczasem w oko-

licy brakuje terenów rekreacyjnych, praktycznie 

ich nie ma. Radni zwrócili przy tym uwagę, że 

działania na rzecz aktywnego i zdrowego stylu 

życia wpisane są w Strategię Rozwoju Krakowa, 

a dzielnice peryferyjne są ciągle pod tym wzglę-

dem mocno zaniedbane.

	 W osobnej uchwale radni zaapelowali do 

Prezydenta o przyspieszenie wykupu działek 

pod Park Rzeczny Drwinka.

	 Wiąże się to z informacją Zarządu Zieleni 

Miejskiej, że na terenie Podgórza Duchackiego 

znajdują się trzy działki (o numerach 286, 505 

i 506), których wykup przyspieszyłby tworzenie 

wspomnianego parku. W uzasadnieniu radni 

podkreślili, że społeczność lokalna oczekuje 

działań na rzecz parku, który docelowo połączy 

tereny zielone Dzielnicy XI i Dzielnicy XII, stano-

wiąc korytarz przewietrzający miasto, a przy tym 

cenny i atrakcyjny przyrodniczo teren do rekre-

acji dla znacznej części mieszkańców Podgórza.

Pozytywne opinie

	 Chwilę po przyjęciu wspomnianej uchwa-

ły, Rada Dzielnicy XI pozytywnie zaopiniowała 

koncepcję budowy ścieżki rowerowej od kład-

ki na Wiśle łączącej Kazimierz z Ludwinowem, 

wzdłuż ul. Konopnickiej do Ronda im. Matecz-

nego, a następnie wzdłuż ulic Kamieńskiego 

i Wielickiej.

	 Akceptację radnych zyskały też propozycje 

lokalizacji kontenerowych toalet publicznych na 

terenie Dzielnicy XI. Miałyby one stanąć w Parku 

Kurdwanowskim, przy pętli tramwajowej przy 

ul. Halszki, przy skrzyżowaniu ulic Włoskiej i Biało-

ruskiej oraz w rejonie ul. Heila. Miejsca te wybrano 

ze względu na duże natężenie ruchu w okolicy 

(przystanki, place zabaw, miejsca rekreacji).

Przygotowania do świąt

	 Komisja Zdrowia i Polityki Społecznej po-

informowała o przygotowaniach do działań 

świątecznych. Rada Dzielnicy przeznaczyła na 

nie ponad 50.000 zł, co pozwoliło na zakupie-

nie 441 paczek mikołajowych dla dzieci z rodzin 

w trudnej sytuacji materialnej (ich odbiór z rąk 

Mikołaja w siedzibie Rady Dzielnicy XI co roku 

jest dużym przeżyciem dla wszystkich milusiń-

skich), 150 paczek dla rodzin oraz zaproszenie 

ponad 100 osób starszych i samotnych na dziel-

nicową Wigilię (wspaniała atmosfera i pyszny 

poczęstunek wywołuje każdego roku u uczest-

ników radość i wzruszenie).

Z obrad Rady 
Dzielnicy

	 W przypadku siłowni w Parku Kurdwanow-

skim obawy budzi jej usytuowanie w miejscu, 

gdzie po opadach deszczu zbiera się woda. 

Okazuje się, że taka lokalizacja została wskaza-

na przez osobę wnioskującą o realizację tego 

przedsięwzięcia w ramach Budżetu Obywatel-

skiego. Urzędnicy zaopiniowali to miejsce po-

zytywnie, nie biorąc pod uwagę uwarunkowań 

geologicznych.

	 Rada Dzielnicy XI cały czas naciska na Zarząd 

Zieleni Miejskiej, który realizuje to zadanie, by 

wykonane zostało niezbędne odwodnienie, by 

siłownia była na wolnym powietrzu, a nie w ba-

senie. Ostatnie ustalenia mówią, że będzie to 

wykonane po Nowym Roku, z budżetu 2017 r., 

gdyż w tym roku ZZM nie ma na to zadanie pie-

niędzy.

	 Warto zaznaczyć, że jesteśmy jedyną dziel-

nicą w Krakowie, która realizuje takie działania, 

stara się, by osoby w trudnej sytuacji material-

nej miały radosne święta Bożego Narodzenia.

Kłopoty z ogródkiem i siłownią

	 Ożywioną dyskusję wywołały sprawy ogród-

ka jordanowskiego w osiedlu Piaski Nowe oraz 

siłowni na wolnym powietrzu w Parku Kurdwa-

nowskim.

	 Wspomniany ogródek znajduje się na 

dwóch działkach – należącej do spółdzielni 

i do Miasta. Miejski grunt został niedawno od-

dany właścicielom, którzy zostali przed laty 

wywłaszczeni i odzyskawszy teren ogrodzili go, 

wystąpili z wnioskiem o zabranie stamtąd urzą-

dzeń zabawowych. Trwają ustalenia między 

właścicielem gruntu, Urzędem Miasta Krakowa 

i Spółdzielnią Mieszkaniową „Piaski Nowe”, by 

wszyscy byli zadowoleni, by dzieci mogły korzy-

stać z  bezpiecznego ogródka jordanowskiego.

Zgoda na najem

	 Radni pozytywnie zaopiniowali wnio-

ski o  ponowne zawarcie umów najmu lokali 

socjalnych przy ul. Sławka 20 i Łużyckiej 69 

z  dotychczasowymi najemcami. Decyzja była 

poprzedzona wizją lokalową i zasięgnięciem 

opinii o najemcach przez przedstawicieli Komi-

sji Mieszkaniowej Rady Dzielnicy XI.

	 Długo trwała dyskusja o opinii dot. umowy 

najmu lokalu socjalnego przy ul. Łużyckiej 53. 

Z jednej strony były argumenty sąsiadów narze-

kających na głośne zachowanie lokatorów i ich 

gości, informacje o czterech interwencjach poli-

cji i zadłużeniu lokalu, a z drugiej strony zapew-

nienia najemców, że będzie w ich mieszkaniu 

już spokojnie, że zaczną regulować należności. 

Ostatecznie radni przychylili się do pomysłu 

Komisji Mieszkaniowej, by wyrazić zgodę na 

najem tego lokalu przez dotychczasowych lo-

katorów warunkowo, jedynie na rok.

DUL
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Przybywa
podatników

	 Dzięki prowadzonej przez Urząd Miasta Kra-

kowa od pięciu lat akcji „Płać podatki w Krako-

wie” przybywa osób, które pozostawiają swoje 

podatki w naszym mieście. Tylko w 2015 roku 

przybyło w Krakowie 17 tys. 551 nowych po-

datników, co przełożyło się na prawie 36 mln zł 

dodatkowych środków w budżecie Miasta. Za 

tę kwotę można wybudować 3-4 nowe szkoły 

lub 5-6 nowych przedszkoli.

	 Kampanię rozpoczęto w 2011 r. ze świadomo-

ścią, że na jej efekty przyjdzie poczekać kilka lat. 

Co roku kampania miała inną odsłonę. Raz adre-

sowana była do kończących uczelnie studentów, 

raz do rozpoczynających w Krakowie działalność 

gospodarczą, innym razem - do mieszkańców 

nowych obszarów, kilkukrotnie promowane były 

angażujące się w akcje dzielnice. W sumie w cią-

gu 5 lat działań na rzecz płacenia podatków 

w Krakowie przybyło ponad 34 tysiące nowych 

podatników, co oznacza w budżecie Krakowa 

dodatkowo prawie 60 mln zł. Wydatki na pro-

mocję i reklamę kampanii były wielokrotnie niższe.

	 Badania społeczne Barometru Krakowskiego 

wykazały w 2015 r., że w Krakowie jest jeszcze 

co najmniej ponad 100 tysięcy osób mieszka-

jących w naszym mieście, a płacących podatki 

w innych gminach. Gdyby ci ludzie zdecydowali 

się płacić podatek w Krakowie, do budżetu mia-

sta wpłynęłoby ponad 200 mln zł dodatkowych 

dochodów. Dlatego Kraków podejmuje kolejne 

działania promocyjno-informacyjne, że warto 

płacić podatki tu, gdzie się mieszka, korzysta 

z infrastruktury miejskiej i usług oferowanych 

przez Gminę Miejską Kraków.

	 Dotychczasowe działania związane z ideą 

„Płać podatki w Krakowie” przynoszą bardzo 

dobre rezultaty. Wciąż jednak poszukiwane 

są nowe rozwiązania i pomysły, aby przeko-

nać wciąż niepłacących podatków w Krakowie 

mieszkańców naszego miasta do zmiany decyzji. 

W badaniu sondażowym Barometr Krakowski 

zapytano ich, czy zróżnicowanie cen biletów 

komunikacji publicznej przekonałoby ich do pła-

cenia podatków w Krakowie. Ponad połowa z an-

kietowanych potwierdziło, że wtedy będą płacić 

podatek w Krakowie. Oznaczałoby to dla Miasta 

ponad 100 mln zł dodatkowych dochodów.

	 Dlatego, w maju 2015 roku Rada Miasta Kra-

kowa podjęła uchwałę kierunkową skierowaną 

do Prezydenta w sprawie ustalenia kierunków 

działania w zakresie przygotowania koncepcji 

i zasad wdrożenia Krakowskiej Karty Mieszkań-

ca (podobne rozwiązania zastosowała m. in. 

Warszawa). W zamierzeniu powołanego przez 

Prezydenta Zespołu Zadaniowego KKM ma 

mieć funkcjonalność Krakowskiej Karty Miej-

skiej, a osobie zamieszkałej w Krakowie i rozli-

czającej PIT w naszym mieście mają przysługi-

wać stosowne preferencje i zniżki na szeroko 

rozumiane usługi miejskie (np. na bilety komu-

nikacji miejskiej, wstęp do miejskich instytucji 

kultury, korzystanie z bazy sportowej).

UMK

Pumpkin, pumpkin make a vase

Pumpkin, pumpkin shine all lights

Pumpkin, pump kin let’s have fun

It’s Halloween tonight!

	 Tymi słowami wesołej piosenki w sali wido-

wiskowej Młodzieżowego Domu Kultury im. 

K. I. Gałczyńskiego zaproszeni goście rozpoczęli 

Celtyckim zwyczajem witamy jesień 

Halloween
w MDK

jesienne popołudnie z tradycyjną 

anglosaską zabawą, zwaną po-

tocznie Halloween.

	 Zarówno dzieci, jak i towarzy-

szący im niektórzy dorośli, prze-

brali się w stroje, które zazwy-

czaj kojarzą się z tym świętem. 

Niewielu jednak z nich wiedziało 

wcześniej, iż święto to, niesłusz-

nie kojarzone tylko z duchami, 

wampirami i czarownicami, to 

nic innego jak pożegnanie lata, które w starej 

tradycji celtyckiej przypadało właśnie na koniec 

października. Wtedy to dzień stawał się coraz 

krótszy, a długie wieczory sprzyjały spotkaniom 

i wspólnym wesołym zaba-

wom pod dachem. W domach 

pojawiały się ozdobne lampio-

ny z dyni, które nadawały po-

mieszczeniom ciepła i uroku.

     O tych wszystkich tradycjach 

i dawnych zwyczajach uczest-

nicy zabawy dowiedzieli się 

oglądając i słuchając prezenta-

cji przedstawionej na początku 

imprezy. Niektórzy chętnie od-

powiadali na pytania, dzieląc się swoja wiedzą 

na ten temat i biorąc udział w przygotowanych 

quizach.

	 Wieczór obfitował nie tylko w zabawy języ-

kowe, ale też w wesołe tańce dla każdego, tra-

dycyjne łowienie jabłek z wody i wiele innych 

konkursów. Nie mogło oczywiście zabraknąć 

konkursu na najciekawszy strój oraz na najład-

niejszy lampion z dyni, wybrany spośród tych, 

które zostały przyniesione przez uczestników 

zabawy.

	 Spotkanie zostało uświetnione występem 

sekcji teatralnej, grupy „Carpe Diem”, oraz poka-

zem zespołu tańca akrobatycznego „Salto”.

DK
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	 W program wspólnego śpiewania opraco-

wany przez SKM, czyli sekcję muzyczną MDK 

Listopadowe śpiewogranie
	 Już po raz trzeci Młodzieżowy Dom Kultury im. K.I. Gałczyńskeigo wpisał się w krakowską 

tradycję wspólnego śpiewania polskich pieśni patriotycznych. Przypomnijmy: inicjatywę tę 

rzucili w roku 2002 szefujący Kabaretowi „Loch Camelot” Kazimierz Madej oraz dyrektor Bi-

blioteki Polskiej Piosenki Waldemar Domański.

przy ulicy Beskidzkiej, prowadzoną przez 

Krzysztofa Mazura, zatytułowanego „Listopado-

we śpiewogranie”, zaangażowanych było czter-

nastu młodych muzyków grających na gitarach 

i instrumentach klawiszowych oraz, w charak-

terze prowadzącego/wokalisty, Kacper Skoczy-

las, uczeń I LO w Krakowie. Młodzież, wspólnie 

z rodzicami, zaśpiewała trzynaście piosenek 

i pieśni z różnych, nie tylko legionowych lat 

polskiej historii. Kwintesencją było wykonanie 

pieśni „Czerwone maki” z wykorzystaniem play-

backu nagranego przez uczestników SKM w na-

szym studio przy ul. Na Wrzosach.

	 Dwa tygodnie przed wspomnianym spo-

tkaniem odbył się koncert „Poznajmy się” skie-

rowany do nowych uczestników SKM i ich ro-

dziców. Oprócz utworów opracowanych przez 

starszych uczestników sekcji, można było po-

słuchać w ramach rodzinnego muzykowania 

także debiutantów. Premierę miała m.in. pio-

senka Jeremiego Przybory i Jerzego Wasow-

skiego „W kawiarence Sułtan”.

MDK

	 9 listopada, cała społeczność Samorządowe-

go Przedszkola numer 33 przy ul. Rżąckiej zgro-

madziła się na radosnej uroczystości. Wycho-

wankowie recytowali okolicznościowe wiersze, 

„Pamiętajcie, że to jest…Polska!”
	 Listopad to miesiąc jesiennej aury i wspomnień. W ramach obchodów Narodowego Święta 

Niepodległości, Polacy gromadzą się na wspólne świętowanie. Dla małego dziecka Ojczyzną 

jest jego wieś czy miasto, w którym mieszka z rodziną, przedszkole i koledzy, sąsiedzi, czyli 

miejsca, gdzie wszystko jest znajome i bliskie, gdzie czuje się zadomowione i bezpieczne. Nic 

więc dziwnego, że zwyczaj uroczystego obchodzenia świąt narodowych, praktykowany jest 

co roku w szkołach i przedszkolach, również w naszym. 

prezentowali narodowe tańce, śpiewali pieśni 

patriotyczne.

	 W uroczyste obchody święta włączyły się 

wszystkie grupy przedszkolne: dzieci młodsze 

uczyły się na tą okoliczność prostych pieśni 

patriotycznych, grupy starsze wykonywały 

krótkie programy artystyczne w formie insceni-

zacji, tańców, dzięki czemu uroczystość nabrała 

niezwykle odświętnego charakteru. Podczas 

uroczystości dzieci obejrzały też prezentację 

multimedialną, przybliżającą im historię i pięk-

no naszej Ojczyzny. Nie zabrakło również uro-

czystego odśpiewania hymnu narodowego, 

a także wspólnej recytacji popularnego wiersza 

„Kto ty jesteś?”. Wszystko po to, aby wartości pa-

triotyczne wyznawane były w naszym kraju już 

od najmłodszych lat życia.

	 „Maszerują strzelcy”, „Jak długo w sercach 

naszych” czy hymn polski pozostaną w naszych 

uszach i sercach na długo!

Agata Selecka

Zdjęcia Agata Jelonek
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	 Rocznicę odzyskania przez Polskę nie-

podległości obchodzimy w Samorządowym 

Przedszkolu nr 6 przy ul. Bujaka w sposób 

szczególny i uroczysty. Wiemy, że kształto-

wanie uczuć patriotycznych i przywiązania 

do Ojczyzny powinno zaczynać się już od 

dziecka.

	 Rodzina jako podstawowa komórka wycho-

wania ma bardzo duży wpływ na rozwój uczuć 

i postaw młodego człowieka a przedszkole 

powinno to zadanie wzmacniać. Aby tego do-

konać, rozbudzamy uczucia patriotyczne róż-

nymi sposobami i prostymi metodami. Jedną 

z form pracy w tym zakresie jest Przedszkolny 

Festiwal Pieśni Patriotycznej, który w tym roku 

odbył się już po raz piąty. Przedszkolaki do 

uroczystości przygotowywały się dużo wcze-

śniej na zajęciach w swoich grupach. Obejrzały 

film Instytutu Pamięci Narodowej „Polak mały”, 

który przybliżył im znaczenie symboli narodo-

wych. Słuchały legendy o powstaniu państwa 

polskiego „O Czechu, Lechu i Rusie” oraz zapo-

znały się z  historią odzyskania niepodległości 

Polski dzięki prezentacjom multimedialnym. 

Wykonywały również prace plastyczne związa-

ne z danym tematem: kolorowanki, wydzieran-

ki i samodzielne rysunki przedstawiające walkę 

o wolność oczami dziecka.

	 Wszystkie dzieci 5- i 6-letnie wraz ze swoimi 

paniami podjęły trud przygotowania wybrane-

go przez siebie utworu oraz odpowiedniego 

stroju. Dzieci dumnie prezentowały na piersiach 

biało–czerwone kotyliony, które samodzielnie 

wykonały. W trakcie spotkania przedszkolaki 

odśpiewały „Mazurek Dąbrowskiego” pamięta-

jąc o przyjęciu prawidłowej postawy podczas 

Festiwal Pieśni 
Patriotycznej

śpiewu czy słuchania hymnu. Wypowiadały się 

na temat pojmowania wolności i poznały histo-

rię odzyskania niepodległości przez naszą Oj-

czyznę. Wspólnie recytowały też wiersz Włady-

sława Bełzy pt.: „Katechizm dziecka polskiego”. 

Następnie każda grupa zaśpiewała wybrany 

przez siebie utwór. Wysłuchaliśmy między inny-

mi: „Ułani, ułani”, „Maszerują strzelcy”, „Legiony”, 

„Rozkwitały pąki”, „Niepodległość”.

	 Każdy wracał do domu z pamiątką tego spo-

tkania. Dzieci dostały biało-czerwone opaski, 

które otrzymaliśmy w ramach współpracy z Kra-

kowskim Oddziałem Instytutu Pamięci Narodo-

wej oraz pamiątkowe biało-czerwone przypinki 

od księgarni historycznej Historia Moja Pasja.

	 Przedszkolny Festiwal Pieśni Patriotycznej 

był znakomitą lekcją historii i patriotyzmu. 

Wspaniałą rzeczą jest zobaczyć i usłyszeć w jed-

nym miejscu tak dużą grupę dzieci – 250 - sze-

rzących wartości sercu najbliższe – polskie.

Nauczycielki koordynujące

przygotowanie spotkania:

Małgorzata Wiercioch,

Iwona Elliott i Bożena Łucka
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	 Przedszkole przyjęło swych podopiecznych 

muzyką i uśmiechem. „Zabawy tropiące” w mu-

rach przedszkola wprowadziły dzieci w stan za-

ciekawienia, obudziły ducha rywalizacji wprowa-

dziły nieco tajemniczości. Wieczorna dyskoteka 

wywołała wielki entuzjazm. Tańcom i  śpiewom 

nie było końca. Samodzielnie przygotowana ko-

lacja smakowała znakomicie. Nawet niejadki nie 

grymasiły pałaszując piętrową kanapkę.

	 Radość i gwar towarzyszył przygotowaniom 

do snu. Dzieci wyposażone w śpiwory, piżamki 

i latarki bawiły się znakomicie.

Piżamowe zabawy
	 Bez mamy, taty, babci, dziadka, bez najbliższych, ale za to ze swoimi paniami, spędziły 

przedszkolaki noc w przedszkolu. Dla niektórych dzieci była to pierwsza, samodzielna noc 

poza domem. Rodzicom towarzyszył niepokój i troska o swoje pociechy, a dla dzieci był to 

czas pełen radości, emocji i ciekawości.

	 Nikt nie pytał o mamę, nie obcierał ukrad-

kiem łez. Grupy przyjaciół układały się do noc-

nych pogawędek na leżakach. Zmęczenie wy-

ciszało powoli emocje, na sali milkły rozmowy, 

sen powoli pokonywał najbardziej wytrwałych. 

Późniejsze zaśnięcie nie było problemem, gdyż 

następnego dnia była sobota i nie było trzeba 

rano wstawać do przedszkola. Zresztą, już się 

w nim było.

	 Pobudki nie było, dzieci zaskoczyły panie 

nauczycielki, gdy rześkie i wyspane wyskaki-

wały z pościeli już przed siódmą. Czynności 

higieniczne, porządkowanie swoich rzeczy i sali 

nie wymagały dużo czasu. Małe pracusie, już 

z czystymi rączkami i ogromną chęcią, przygo-

towywały sobie zdrowe śniadanko. Nie ma jak 

własnoręcznie wykonany posiłek.

	 Ale to jeszcze nie był koniec tej wyjątkowej 

nocy. Malowanie twarzy, żeby mama nie pozna-

ła – obowiązkowe. Jakież zdziwienie zagościło 

na twarzach rodziców, gdy stęsknieni za swymi 

pociechami przybyli do przedszkola w sobotnie 

przedpołudnie. Zamiast zachwytu na swój wi-

dok, którego oczekiwali, dzieci pytały: Już przy-

szliście, my chcemy jeszcze zostać.

	 Rodzice, pozwólcie swym dzieciom na sa-

modzielność. Okażcie troszkę wiary w ich siły 

i  umiejętności, a zobaczycie, jak wasze „malu-

chy” potrafią was zaskoczyć.

Realizatorki projektu

Karolina Kołtun,

Bożena Łucka, Beata Wesołek

	 - A wtedy, gdy oni tak tę Dziewczynę poszar-

pią, zwiążą jej ręce i tak ją poprowadzą… To wte-

dy ja podbiegnę, by ją uratować! – siedmioletnia 

Asia gorączkowo wyrzuca z siebie kolejne słowa 

- I nic nie będę mogła zrobić! Czy mogę  poma-

chać jej na pożegnanie? Żeby mniej bolało!

	 Pomyślałam wówczas, że tak oto scenariusz 

tego, co się wkrótce wydarzy, chyba się domyka.

	 Tegoroczne listopadowe spotkanie z Nie-

podległą w Gimnazjum nr 28 przy ul. Bujaka 

ma nietypową oprawę artystyczną. Impresję 

Jeżeli… artystyczną zatytułowaną „Jeżeli…” otwiera 

Pieśń Konfederatów Barskich. „Nigdy z królami 

nie będziem w aliansach, nigdy przed mocą nie 

ugniemy szyi” - intonują chłopcy silnym głosem. 

Śliczne dziewczyny w kolorowych wiankach 

podejmują kolejne takty tego manifestu wiary 

i    miłości do ojczyzny. Pompatycznie? Nic po-

dobnego! Dlatego pewnie te ciarki po plecach.

Zatańczyć Polskę

	 Teraz Asia na hulajnodze wjeżdża na scenę. 

Prawie taranuje wiotką Klaudię. Mała rozgląda się. 

Dotyka bieli, czerwieni. Czegoś szuka. Kolejne kro-

ki, ułożenie ciała, gesty. Tańczy to swoje zagubie-

nie. Starsza dziewczynka wyciąga rękę. Poprzez 

taniec przywołują obrazy wydarzeń ważkich 

w  historii Polski. To duży skrót myślowy, jednak 

publiczność żywo nań reaguje. Udało się - „zatań-

czyły Polskę”. I to, co zaraz po tym robi Asia, metafo-

rycznie ujmując, sprawia wrażenie, że mniej boli.

c.d. na str. 21
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	 7 listopada 2014 r. Sejm Rzeczypospolitej 

Polskiej na wniosek Rzecznika Praw Dziecka 

Marka Michalaka podjął uchwałę w sprawie 

ustanowienia obchodów Ogólnopolskiego 

Dnia Praw Dziecka na dzień 20 listopada. Posło-

wie zgodzili się, że w polskim kalendarzu powi-

nien znaleźć się dzień, podczas którego głośniej 

niż zwykle powinno się mówić, że dzieci mają 

swoje prawa, przypominać, że są one niezby-

walne i należy ich zawsze przestrzegać.

	 W tym roku Ogólnopolski Dzień Praw Dziec-

ka obchodzony był po raz trzeci. W jego ob-

chody włączyło się Samorządowe Przedszkole 

nr 6 przy ul. Bujaka. Dzień ten stał się okazją 

do podjęcia różnorodnych inicjatyw. Udało się 

nam w ciekawy sposób połączyć zabawę z na-

uką, a dzieciom dać możliwość prezentowania 

własnych umiejętności oraz uczenia się współ-

zawodnictwa i rywalizacji.

Dzień Praw Dziecka
	 Świat nie należy tylko do dorosłych, są również w nim dzieci. To mali odkrywcy, którzy co-

dziennie dostrzegają, zapamiętują i uczą się nowych rzeczy. Kształtują się początki tożsamo-

ści dziecka, które styka się z podstawowymi regułami moralnymi i społecznymi. Przedszkole 

i rodzina to dwa środowiska, które w szczególny sposób oddziałują na dziecko. Zadaniem 

przedszkola jest wspomaganie rodziny w spełnianiu obowiązków nałożonych na nią przez 

Konwencję Praw Dziecka.

	 Licząca ponad czterystu wychowanków 

placówka zamieniła się w „Kolorowe królestwo 

dzieci”, w którym każda grupa wiekowa przy-

szła do przedszkola ubrana w innym kolorze, 

aby brać udział w przygotowanych specjalnie 

na ten dzień zajęciach.

	 Dzieci trzyletnie ubrały się na czerwono, by 

w „kolorze serca” mówić o „Prawie do miłości”. 

Podczas warsztatów plastycznych wykonywa-

ły prezenty dla ukochanych przez siebie osób. 

Część prezentów trafiła do kolegów i koleżanek 

z grupy, jednak zdecydowana większość „po-

wędrowała” z dziećmi do domu, aby wyrazić 

ich miłość do ukochanych rodziców, dziadków 

czy rodzeństwa. Ubrane na żółto czterolatki, 

uczyły się o „Prawie do radości”. Podczas zabaw 

przy muzyce, tańców oraz pląsów, doświad-

czały uczucia radości wywołanej dobrą zaba-

wą. Wykonane własnoręczne ordery uśmiechu 

przyznawały tym wszystkim, którym tego dnia 

dopisywał dobry humor.

	 Ubrane na zielono dzieci pięcioletnie po-

znawały „Prawo do uczciwości i szacunku”. 

Zabawy i gry sportowe były wspaniałą okazją 

do przestrzegania zasad „fair play”. Najstarsze 

przedszkolaki przyszły tego dnia ubrane na 

niebiesko, by realizować swoje „Prawo do nauki 

i zdobywania wiedzy”. Podczas zabaw badaw-

czych poznawały właściwości wody, prowadziły 

doświadczenia i eksperymenty, ucząc się, że na-

uka może być ciekawą przygodą.

	 Wyposażone w nowe umiejętności oraz 

wiedzę przedszkolaki brały również udział 

w zabawach mających na celu integrację naszej 

społeczności. Po drugim śniadaniu wszystkie 

trzy i czterolatki spotkały się na kolorowym 

happeningu, podczas którego prezentowały 

przygotowane przez siebie hasła oraz plaka-

ty ukazujące ich prawa. Starsze grupy wzięły 

w tym czasie udział w grze terenowej. Po od-

szukaniu ukrytych kopert z zadaniami musiały 

wykazać się zdobytą podczas zajęć porannych 

wiedzą.

	 Satysfakcja z uzyskanych przez naszych wy-

chowanków osiągnięć w organizowanych tego 

dniach konkursach, debatach sejmowych, gło-

sowaniach, a także zabawach ruchowych, tań-

cach i twórczości plastycznej, w których dzieci 

wykazały się samorządnością oraz świadomo-

ścią swoich praw, upewniły nas w przekonaniu, 

że należy umożliwić dzieciom wyrażanie siebie, 

własnych uczuć i myśli w różnych formach eks-

presji już od najmłodszych lat. Odpowiednia 

atmosfera i klimat wychowawczy wspomogą 

najmłodszych w poznawaniu ich praw, jak rów-

nież respektowaniu praw innych.

Iwona Elliott i Małgorzata Wiercioch
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	 Powszechnie używane hasło „sport to zdro-

wie” zawiera w sobie znacznie głębszą ideę ro-

zumienia słowa sport, niż tylko ruch. W dobie 

coraz większego konformizmu i zmieniającej 

się wraz z nim ludzkiej mentalności oraz kultu-

ry bycia i działania, sport staje się drugą naturą 

człowieka. Dla wielu codzienność bez sportu 

jest wręcz nie do zaakceptowania, a wszystko 

po to, by się zrelaksować, poprawić kondycję, 

sylwetkę, zadbać o własne zdrowie. Wysiłek fi-

zyczny wyzwala w ludzkim ciele endorfiny od-

powiedzialne za dobre samopoczucie. Ale czy 

to jedyne zalety sportu rozumianego jako ruch 

oraz zdrowy tryb życia?

Wartość sportu

	 Sport jest podstawą w pracy wychowaw-

czej i ogólnorozwojowej człowieka, szczególnie 

młodego. Postawmy zatem pytanie: w jaki spo-

sób może być skutecznym narzędziem wycho-

wawczym?

	 Powołana w 1994 roku Salezjańska Organi-

zacja Sportowa SALOS Kraków służy dzieciom 

i młodzieży w odkrywaniu i rozwijaniu talentu 

sportowego. Działania wychowawcze i szkole-

niowe oparte są o system pedagogiczny zwa-

ny Systemem Prewencyjnym św. Jana Bosko. 

Ksiądz Bosko, dziewiętnastowieczny włoski ka-

płan, był znakomitym obserwatorem życia, po-

siadał wielką empatię i wrażliwość społeczną. 

Poświęcił całe swoje kapłańskie życie służbie 

młodym, dla których niejednokrotnie był ojcem 

i nauczycielem. Słusznie zauważył, że rozwój 

Wychowanie poprzez sport

fizyczny dokonujący się poprzez zabawę i spor-

tową rywalizację stanowi nieocenioną wartość 

w procesie wychowania. Sport kształtuje bo-

wiem charakter młodego człowieka, dyscypli-

nuje, uczy obowiązkowości, stwarza okazję do 

radosnego przebywania w grupie, uczy współ-

pracy i odpowiedzialności. Sport to przestrzeń, 

w której kształtuje się osobowość młodego 

człowieka.

Pasja

	 Kształtowanie osobowości dzieci i młodzieży 

w oparciu o sport to proces złożony. W znacznej 

mierze zależy on od wychowawcy, instruktora 

i trenera, który wykonuje swoją pracę z  pasją 

i  poświęceniem. Wartość dodaną w  pracy mają 

starannie dobrane metody wychowawcze oraz 

klimat zaufania i radości. Kompetentny i zaanga-

żowany w proces wychowawczy i szkoleniowy 

wychowawca, instruktor i trener, ma dużą szansę 

stać się autorytetem dla swoich podopiecznych. 

Młodzi potrzebują niekwestionowanych autory-

tetów w kształtowaniu własnej osobowości i roz-

wijaniu sportowej pasji.

SALOS w szkole nr 27

	 Działalność SALOS-u Kraków to ciągle po-

dejmowane starania o integralny rozwój młode-

go człowieka: psychiczny, fizyczny intelektualny 

i duchowy. Należy podkreślić indywidualne po-

dejście do każdego podopiecznego i jego rodzi-

ca. Działalność oparta jest o ścisłą współpracę 

z przedszkolami i szkołami.

	 Na szczególną uwagę zasługuje wielolet-

nia współpraca ze Szkołą Podstawową nr 27 

im. Marii Konopnickiej (Osiedle Piaski Nowe). 

Początkowo ograniczała się ona jedynie do 

wynajmowania sali gimnastycznej dla zorgani-

zowanych drużyn SALOS-u Kraków, biorących 

udział w rozgrywkach ligowych. Realizowane 

były również wspólne inicjatywy dedykowane 

społeczności lokalnej, m.in. „Pikniki Rodzinne”.

	 Obecnie w ramach współpracy Organiza-

cja Sportowa SALOS Kraków nadal wynajmuje 

salę gimnastyczną. Z obiektu korzystają cztery 

drużyny siatkarskie, dziecięce i młodzieżowe, 

w  tym nowo powstała drużyna chłopców, zło-

żona m.in. z uczniów Szkoły Podstawowej nr 27. 

	 Salezjańska Organizacja Sportowa SALOS w Krakowie działa 

w ramach SALOS Rzeczypospolitej Polskiej, który z kolei jest czę-

ścią międzynarodowej organizacji Polisportive Giovanili Salesiane 

Internazionale z siedzibą we Włoszech. Dzięki tak rozbudowanej 

strukturze możliwe jest stworzenie systemu szkolenia i rozgrywek 

od poziomu lokalnego do międzynarodowego.

	 W strukturze SALOS-u Kraków działają trzy sekcje sportowe: 

piłki siatkowej dziewcząt, piłki nożnej chłopców oraz sekcja taneczna. Sekcje siatkarska 

i piłkarska zrzeszają zawodniczki i zawodników z różnych grup wiekowych. Sekcja tanecz-

na to jedna grupa Zumby. Niedawno podjęto decyzję o utworzeniu dwóch kolejnych, 

z tym samym rodzajem tańca.

	 W treningach organizowanych przez organizację regularnie uczestniczy ok 200 osób. 

Zawodniczki i zawodnicy biorą udział różnych turniejach, systematycznie uczestniczą 

w sparingach, rozgrywkach ligowych. Konfrontują się w rywalizacji sportowej na pozio-

mie mikroregionu, w makroregionach i w wielkim finale Ogólnopolskich Igrzysk Młodzie-

ży Salezjańskiej.
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Zainteresowanych siatkówką w każ-

dej z grup wiekowych serdecznie za-

praszamy do udziału w treningach.

	 Współpracując ze Szkolą Podsta-

wową nr  27 Organizacja Sportowa 

SALOS-u Kraków powołała do istnie-

nia sekcję tańca. Zajęcia taneczne 

dedykowane są szczególnie uczen-

nicom i  uczniom szkoły, którzy chcą 

tańczyć Zumbę. Inicjatywa ta cieszy 

się coraz większym uznaniem i za-

interesowaniem. W związku z tym 

podjęta została decyzja o utworzeniu 

kolejnych grup tanecznych na terenie szkoły. Ser-

decznie zachęcamy do udziału w tych zajęciach.

	 Starannie zorganizowany czas wolny -  zajęcia 

taneczne, treningi, turnieje i mecze ligowe - po-

zwala kształtować w dzieciach i młodzieży wła-

ściwe odruchy, cechy indywidualne i postawy 

społeczne. Podczas zajęć i treningów zwraca się 

uwagę na zachowanie dzieci i młodzieży. Prowa-

dzone zajęcia taneczne i sportowe to znakomita 

przestrzeń, by lepiej poznać młodego człowieka.

	 SALOS jest otwarty na współpracę 

z przedszkolami, szkołami oraz domami kul-

tury znajdującymi się na terenie Dzielnicy 

XI. Współpracę można oprzeć o proponowane 

dotąd formy aktywności sportowej, ale odczy-

tując znaki czasu i odpowiadając na potrzeby 

dzieci i młodzieży, można ją także rozszerzyć, 

tworząc nowe formy aktywności ruchowej. Re-

alnym jest podjęcie szkolenia w zakresie innych 

gier zespołowych.

Wzloty i upadki

	 Rozgrywki sportowe, w których regularnie 

biorą udział podopieczni SALOS-u Kraków dają 

dzieciom i młodzieży doskonałą okazję, by oswo-

ić się ze zjawiskiem zdrowej rywalizacji. Każde 

doświadczenie niesie ze sobą naukę. Wygrana 

budzi radość z sukcesu. Przegrana kształtuje po-

stawę przyjmowania porażek. Stanowi swoistą 

trampolinę do przełamywania własnych słabości 

i wzbijania się na wyżyny nowych możliwości.

Sportowa alternatywa

	 Do udziału w zajęciach organizowanych 

przez SALOS Kraków zaproszeni są wszyscy, 

dla których sportowe zmagania stanowią pod-

stawę dobrego humoru i dobrej zabawy. Do-

skonale znana jest wszystkim problematyka 

dziecka spędzającego czas przy komputerze. 

Chociaż na ogół taka postawa dzieci i młodzie-

ży jest społecznie nieakceptowana i krytycznie 

oceniana, wciąż znajduje aprobatę wielu doro-

słych. Sport jest swego rodzaju kontrapunktem 

dla wirtualnego świata, w który niestety ucieka 

coraz więcej ludzi młodych. Sport obecnie po-

strzegany jest jako jedna z niewielu przestrzeni, 

w którą dzieci i młodzież jeszcze się garną. Wo-

bec tego: zamiast komputera boisko!

	 Obok parkietu i boiska w  SALOS-ie Kraków 

jest jeszcze jedna strefa oddziaływania wycho-

wawczo-szkoleniowego na dzieci i młodzież. Or-

ganizowane przez klub obozy rekreacyjne i spor-

towe dają doskonałą możliwość wypoczynku, 

a   przypadku tych drugich okazję do znacznego 

poprawienia swoich umiejętności sportowych.

Duch radości i odpowiedzialności

	 Korzystając z życzliwości Dyrekcji Szkół 

znajdujących się na terenie Dzielnicy XI, oferta 

SALOS-u Kraków kierowana jest każdego roku 

do rodziców dzieci i młodzieży, którzy pragną 

wysłać swoje pociechy na letni wypoczynek. 

Wyjazdy z nami to ogrom radości, aktywnego 

oraz twórczego spędzania wolnego czasu oraz 

rzetelne przygotowanie sportowe. Szczegóły 

na www.salos.pl 

	 Organizacja Sportowa SALOS Kraków sta-

ra się oddziaływać wychowawczo i sportowo 

w  duchu chrześcijańskiej radości i odpowie-

dzialności za przyszłe pokolenie Polaków. 

Utrzymuje dobre kontakty z rodzicami zawod-

ników i zawodniczek. Współpraca zdecydowa-

nie pomaga prawidłowo oddziaływać na dzieci 

i młodzież. W przyszłości klub chce angażować 

całe rodziny w zdrową, pełną radości rywaliza-

cję sportową.

	 Sport właściwie rozumiany jest znakomitym 

narzędziem wychowawczym dzieci i młodzieży. 

W oparciu o sport można przekazać liczne szla-

chetne wartości. Tak rozumiany zyskuje nową, 

znacznie większą wartość.

Ks. Krzysztof Pyzik SDB

Prezes SALOS-u Kraków

wolnych miejsc parkingowych – to dla kierow-

ców. Z myślą o rowerzystach chcących pozo-

stawić jednoślady przygotowane będą miejsca 

zadaszone, oświetlone, wyposażone w stojaki, 

a także objęte monitoringiem wizyjnym.

	 Dla użytkownikach samochodów elektrycz-

nych powstaną punkty ładowania takich pojaz-

dów.

Parking i Trasa Łagiewnicka
cd. ze str. 2

Więcej wody, mniej plastiku

	 Pod takim hasłem prowadzona jest kampa-

nia informacyjno-edukacyjna „Zdrowa woda 

prosto z kranu”. W jej ramach można się dowie-

dzieć, m.in., ile śmieci wytwarzamy używając 

wody butelkowanej oraz jak samemu przygoto-

wać wodę gazowaną.

	 Poprzez stronę www.pijmyzkranu.pl (moż-

na na niej znaleźć wiele ciekawostek dot. wody, 

jej spożycia, nawyków konsumentów), działa-

nia edukacyjne prowadzone w internecie oraz 

w szkołach, organizatorzy kampanii chcą zmie-

nić postawy konsumentów i przekonać ich, że 

woda w kranie jest smaczna i bezpieczna. Dzię-

ki rozwiązaniom oferowanym przez jednego 

z partnerów akcji każdy może sobie przygoto-

wać w domu wodę gazowaną lub wodę o sma-

ku jaki lubi.

	 - Miasto zaangażowało się w tę akcję z uwagi 

na korzyści, jakie ze sobą niesie, ze względu na 

jej edukacyjny charakter. Im więcej krakowian, 

szczególnie tych najmłodszych, będzie świa-

domie wybierać wodę z kranu, rezygnując z za-

kupu wody butelkowanej, tym większe będą 

korzyści dla środowiska. Chodzi o budowanie 

proekologicznych nawyków wśród najmłod-

szych - powiedziała podczas konferencji praso-

wej inaugurującej akcję Katarzyna Król, zastęp-

ca Prezydenta Krakowa ds. Edukacji i Sportu.

	 Warto sobie uświadomić, że na polski rynek 

trafia co roku ok 4,5 miliarda plastikowych bu-

telek z napojami, z czego ponownie przetwa-

rzanych jest 1,1 mld, a reszta, czyli ok. 80 proc., 

ląduje w lasach, na wysypiskach śmieci albo 

w piecach.

	 Inicjatorem projektu jest krakowska Fun-

dacja KGM Progress we współpracy z MPWiK 

w Krakowie oraz firmą SodaStream. Projekt ob-

jął patronatem Prezydent Krakowa Jacek Maj-

chrowski.
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	 W Zespole Szkół Elektrycznych nr 1 przy 

ul. Kamieńskiego ogłoszono we wrześniu 

niezwykły konkurs dla klas pierwszych. Jego 

hasło brzmiało: Królowa nauk w filmie, mu-

zyce, poezji i jeszcze innej uczniowskiej wizji. 

Zadaniem jego uczestników było przygoto-

wanie filmu, wiersza, anegdoty, prezentacji, 

skeczu, piosenki, plakatu lub innej formy po-

pularyzacji wiedzy matematycznej. 

	 Prace, które napłynęły były bardzo różnorod-

ne. Jedni uznali, że najlepszą formą głoszenia 

światu zalet matematyki będzie plakat, inni wpa-

dli na pomysł, by matematykę przybliżać przez 

rebusy i logiczne zagadki. Jeszcze inni – idąc 

z  duchem czasów, sięgnęli 

po narzędzia jakie daje im 

informatyka i przygotowali 

prezentację, filmik lub stro-

nę internetową, które w róż-

ny sposób przedstawiały 

rzeczywistość matematycz-

ną. Znalazł się i taki, który nie 

oglądając się na raczej ścisły 

profil szkoły, pokusił się, by 

matematyczne treści ubrać 

w wierszowe rymy.

	 W zmaganiach fina-

łowych, które odbyły się 

w  listopadzie, jury wyłoniło 

zwycięzców. Najwyżej zo-

stała oceniona strona inter-

netowa  „Piękno matematyki” (http://zse1mpo-

tega.esy.es/index.html). Jej autor zawarł swoje 

spostrzeżenia na temat szerokiego zastosowania 

matematyki we współczesnym i mniej współcze-

snym świecie. 

  Bardzo wysoko jury 

oceniło plakat zawie-

rający rebus dotyczący 

znaczenia matematyki 

w  życiu, doceniając 

wkład pracy, estetykę 

i  kolorystykę wykona-

nia oraz niebanalne 

hasło. Autor przypo-

mniał, że matematy-

ka to nie tylko liczby, 

twierdzenia i dowody 

– jak myślą niektórzy. 

Matematyka to też zabawa, rebusy, zagadki i lo-

giczne szarady.

	 Swoim pięknem i przejrzystością uwagę jury 

przyciągnęła strona internetowa, której autor 

pokazał w jaki sposób potrafi urzekać prostota 

figur. Jej Twórca uwrażliwia nas na to, że frakta-

le są naturalnym pięknem, pięknem które każdy 

może zaobserwować, patrząc na rośliny w swo-

im ogrodzie, bądź na płatki śniegu za oknem. 

Można się o tym przekonać odwiedzając witrynę 

http://zse1mpotega.esy.es/jerzy/index.html

	 Konkurs odbył się w ramach realizowanego 

w  szkole projektu „Bo matematyka się liczy…”. 

Jest on finansowany ze środków Fundacji mBan-

ku, w ramach programu mPotega, i został objęty 

patronatem Rady Dzielnicy XI.

Agnieszka Samborek

Za siedmioma górami

Za siedmioma rzekami

Mieszkają dziwne stworki

Zwą się prostokątami

Trójkąt prostokątny

Takie ma zwyczaje,

Że przyprostokątnym

Kwadraty dodaje.

Matmo, matmo ma wybrana

Lubię liczyć na kolanach.

Mnożę, dzielę, odejmuję.

Ale piątkę zarobiłem.

Pierwsza lekcja Matmy naszej

Pani zaraz wytłumaczę,

Dziś dopiero mnożysz, dzielisz, odejmujesz,

A już jutro kąty psujesz.

Matematyka
z pasją



KURIER DZIELNICY XINr 9, Grudzień 2016 13

	 Kolorowe liście spadające z drzew, kasztany, 

żołędzie, soczyste jabłka, to tylko niektóre z da-

rów jesieni. Wykorzystując otaczające nas ma-

teriały przyrody nieożywionej, można stworzyć 

coś naprawdę pięknego. A gdyby tak połączyć 

to z matematyką? Czy to jest w ogóle możliwe? 

Oczywiście, że tak! Aby tego dowieść, ogłosi-

łyśmy konkurs pod tytułowym hasłem. Temat 

łączył się nie tylko z aktualną porą roku oraz jej 

bogactwami, ale również z rocznym zadaniem 

naszego przedszkola „W świecie matematy-

ki”. Co ważne, był to konkurs rodzinny, dzięki 

czemu rodzice, rodzeństwo, a nawet dziadko-

wie, mogli spędzić z  naszymi przedszkolakami 

w twórczy sposób czas wolny.

	 W sumie w konkursie wzięło udział ponad trzy-

dzieścioro dzieci wraz z rodzinami. Wszystkie prace 

były wyjątkowe i  piękne. Każdy z twórców miał 

inny, innowacyjny pomysł na ukazanie matema-

tyki za pomocą jesiennych darów, wśród których 

- oprócz tradycyjnych kasztanów, żołędzi i liści - 

znalazły się również wrzosy, suszone owoce, pest-

ki dyni, czy owoce głogu.

	 Prace były oceniane w kilku kategoriach: 

estetyka wykonania pracy, zgodność z tema-

Jesienne
cyferki i figury

	 Jesień nie musi być szarą i smutną porą 

roku. Mimo pochmurnych i mglistych po-

ranków oraz coraz chłodniejszych wieczo-

rów, ta pora roku rozpieszcza nas kolorową 

paletą barw. Przekonali się o tym uczestnicy 

Jesiennego Rodzinnego Konkursu „Jesienne 

Cyferki i Figury” zorganizowanego w Samo-

rządowym Przedszkolu nr 179.

tem konkursu, twórcze podejście do tematu. 

Wszyscy uczestnicy zostali ocenieni przez jury, 

które później ogłosiło swój werdykt. Odbyło się 

to podczas uroczystego wręczenia nagród dla 

laureatów oraz pamiątkowych dyplomów oraz 

upominków dla pozostałych twórców.

	 I miejsce zajął Jaś Ś., II ex aequo zajęli Ja-

kub  W., Julia S., Natalia O., zaś na III miejscu 

znalazła się Patrycja P. Siedmioro uczestników 

zostało wyróżnionych, zaś pozostali otrzymali 

podziękowania za udział.

	 Sądzimy, że zostały w pełni osiągnięte cele 

konkursu, którymi było przybliżenie dzieciom 

świata matematyki, dostrzeżenie piękna ota-

czającej nas przyrody, rozwijanie kreatywności 

i uzdolnień plastyczno-technicznych poprzez 

tworzenie pracy z różnorodnego materiału przy 

jednoczesnym rozbudzaniu poczucia estetyki, 

współpraca z rodziną.

	 Serdecznie dziękujemy dzieciom oraz ich ro-

dzinom za tak liczny udział oraz wspaniałe prace. 

Korzystając z okazji, zachęcamy do jeszcze licz-

niejszego uczestnictwa w kolejnych konkursach.

Organizatorki konkursu:

Renata Bilik i Mariola Markowska

Zdjęcia Mariola Markowska
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	 Najważniejszym czynnikiem kształtującym 

polską oświatę w tym czasie była konieczność 

szybkiej odbudowy państwa, które poniosło 

ogromne straty intelektualne i materialne. Okres 

okupacji przyniósł obniżenie poziomu naucza-

nia, tymczasem odradzający się przemysł potrze-

bował wykwalifikowanych pracowników.

Trudne czasy powojenne

	 Właśnie w kontekście tych trudnych powo-

jennych warunków odbudowy kraju należy 

umieścić początki Zespołu Szkół Elektrycznych 

nr 1 w Krakowie. We wrześniu 1945 r. przy Kra-

kowskiej Fabryce Kabli zostały otwarte warsz-

taty szkolne, których zadaniem było kształce-

nia młodej kadry. Realizując potrzeby zakładu, 

przygotowano do zawodu 30 wykwalifikowa-

nych pracowników.

	 W kwietniu 1946 r. Ministerstwo Przemysłu 

Ciężkiego powołało do życia 3–letnie Gimna-

zjum Przemysłowe z dwoma specjalnościami: 

elektryczną i mechaniczną. Pierwsi absolwenci 

opuścili szkołę w 1948 r. Trzeba dodać, że brako-

wało wtedy nie tylko programów czy środków 

dydaktycznych, ale przede wszystkim podsta-

wowego wyposażenia i zaplecza lokalowego 

(nauka teorii odbywała się w drewnianym ba-

raku). Pierwszym dyrektorem rozwijającej się 

Burzliwe dzieje szkoły
	 Nieopodal ruchliwego traktu komunikacyjnego, u zbiegu ulic Kamieńskiego i Wielickiej, spoza szerokiego pasa 

zieleni wyłania się kompleks budynków Zespołu Szkół Elektrycznych nr 1. Architektura gmachu - Pomnika Tysiąclecia, 

oddanego do użytku w 1963 r., wpisuje się już od lat w krajobraz osiedla, dzielnicy i Krakowa. W siedemdziesięciolet-

nią historię, uwarunkowaną zmianami systemowymi, wplatają się indywidualne losy uczniów, których szkoła wycho-

wała, wykształciła i przygotowała do zawodowej aktywności. Korzystając z niezwykłej okazji jubileuszu szkoły, warto 

pochylić się nad niezwykłą historią Zespołu Szkół Elektrycznych nr 1, która rozpoczyna się w roku 1945.

prężnie szkoły był mgr Bronisław Tomecki, który 

sprawował tę funkcję w latach 1946–1949.

	 W czerwcu 1948 r. Minister Oświaty wydał 

decyzję o reorganizacji gimnazjów i utworze-

niu liceów zawodowych. Oprócz istniejącego 

już Gimnazjum Przemysłowego powstało więc 

Liceum Elektrotechniczne. We wrześniu 1948 r. 

szkołę przeniesiono do parterowego i nowo-

czesnego, jak na owe czasy, budynku, który 

mieścił sześć klas i pomieszczenia internatowe.

	 Od roku 1949 nastąpił intensywny rozwój 

placówki, o czym świadczyła rosnąca liczba ab-

solwentów, w roku szkolnym 1949/1950 było ich 

314. Ponadto wiosną 1949 r. rozpoczęto budowę 

trzypiętrowego budynku, co stwarzało szansę 

dalszego rozwoju szkoły. W 1951 r. przeniesiono 

tu wszystkie zajęcia, a poprzednio użytkowany 

budynek został przekształcony na internat.

Walka o przetrwanie

	 1 września 1951 roku, zgodnie z ówczesną po-

lityką oświatową, Liceum Elektrotechniczne prze-

kształcono w czteroletnie Technikum Przemysłu 

Elektrotechnicznego im. Tadeusza Kościuszki Mi-

nisterstwa Przemysłu Ciężkiego. Likwidacji uległo 

zatem liceum, a jego uczniowie z klasy II zostali 

przyjęci do klasy IV Technikum, w którym nauka 

kończyła się egzaminem dojrzałości i dyplomem 

technika. Początkowo posiadało ono następują-

ce wydziały: kable i przewody, wydział elektrycz-

ny oraz wydział mechaniczny.

	 Początek lat pięćdziesiątych przyniósł szkole 

nie tylko bardzo poważne zmiany strukturalne, 

ale również lokalowe. W 1953 r. Krakowska Fa-

bryka Kabli, szukając pomieszczeń dla admi-

nistracji zakładu, chciała przeznaczyć dla niej 

budynek zajmowany przez szkołę. W sierpniu 

1955 roku straż przemysłowa usiłowała za-

jąć kilka klas szkolnych. Jednocześnie wciąż 

zmniejszała się liczba uczniów i absolwentów, 

co niosło niebezpieczeństwo likwidacji placów-

ki. Wpływ na zmniejszające się zainteresowanie 

kształceniem zawodowym miało dynamicznie 

rozwijające się szkolnictwo ogólnokształcące.

Dyrektor mgr Józef Nowak

Dyrektor mgr Bronisław Tomecki wraz z Gronem Pedagogicznym oraz pierwszymi 
absolwentami Gimnazjum Przemysłowego w 1948 r. Pierwszy sztandar Szkoły zaprojektowany przez dyrektora Bronisława Tomeckiego
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	 Kolejny rok szkolny - 1957/1958 - wpłynął 

jednak na poprawę sytuacji, ponieważ powstała 

pierwsza klasa Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

i  kolejna klasa technikum. Toczyła się jednak 

nadal prawdziwa walka o przetrwanie szkoły. 

Dzięki staraniom ówczesnego dyrektora mgra 

Józefa Nowaka, udało się nie tylko uniknąć jej 

likwidacji (choć poczyniono już ku temu pierw-

sze kroki), ale dosłownie wywalczyć dla niej 

nowe, godne miejsce.

	 17 maja 1957 roku obie strony konfliktu - 

Krakowska Fabryka Kabli i Szkoła zawarły poro-

zumienie, w którym KFK zobowiązywała się do 

partycypowania w 50 procentach kosztów bu-

dowy nowego budynku. Pozostałą część inwe-

stycji miał sfinansować Społeczny Fundusz Bu-

dowy Szkół Tysiąclecia. Pomyślne zakończenie 

sporu z KFK miało niewątpliwie związek z reor-

ganizacją szkolnictwa zawodowego i rosnącym 

zainteresowaniem taką formą kształcenia.

Nowa siedziba

	 W sprzyjającym klimacie rozrastała się rów-

nież szkoła, której nowa siedziba została odda-

na do użytku w 1963 r. Dzięki niezwykłym umie-

jętnościom dyplomatycznym dyrektora Józefa 

Nowaka budynek szkoły był wyższy i bardziej 

przestronny niż ten, który miał powstać według 

oficjalnych planów - dobudowano piętro i aulę. 

Szkoła liczyła w tym czasie już 16 klas techni-

kum (575 uczniów) i 9 klas zasadniczej szkoły 

zawodowej (272 uczniów).

	 Ogromny wysiłek w przygotowanie bazy 

dydaktycznej do nauczania przedmiotów 

zawodowych włożyło grono pedagogiczne. 

W  1964  r. zastosowano eksperymentalną me-

todę, której istotą było sterowanie procesem 

nauczania poprzez zastosowanie maszyn dy-

daktycznych. W ten sposób szkoła stała się 

nowoczesną placówką badawczą, często od-

wiedzaną przez przedstawicieli Ministerstwa 

Oświaty, uczelni krakowskich oraz innych szkół.

	 Powstały też nowe specjalności, np. elek-

trotechnika przemysłowa czy automatyka, co 

łączyło się z realizacją potrzeb branży elektrycz-

nej i rozwijającej się technologii. W roku szkol-

nym 1964/1965 Technikum Elektrotechniczne 

kształciło już 1.036 uczniów.

	 Prace nad nowym modelem oświaty rozpo-

częte w 1971 roku miały na celu upowszech-

nienie wykształcenia średniego. W 1981 roku 

z  powodów programowych i finansowych za-

niechano jednak realizacji reformy strukturalnej 

systemu. Mimo to zwiększyła się liczba uczniów 

liceów ogólnokształcących, a zmniejszyło się 

zainteresowanie szkołami zawodowymi. Prze-

jawem tych tendencji było powstanie w szkole 

czteroletniego Liceum Zawodowego.

	 W latach osiemdziesiątych minionego wie-

ku zaczęto dostrzegać konieczność nie tylko 

diagnozowania, ale i prognozowania edukacji. 

Coraz większy nacisk wywierano również na 

znaczenie rozwoju gospodarki rynkowej.

Kolejne zmiany

	 Opisane wyżej zagadnienia miały ścisły 

związek z funkcjonowaniem Zespołu Szkół 

Elektrycznych nr 1. Kryzys gospodarczy od-

bił się na przemyśle, który często stymulował 

rozwój szkoły. Gdy straciła ona swoje oparcie 

w Krakowskiej Fabryce Kabli i Krakowskich Za-

kładach Elektronicznych TELPOD, dla których 

kształciła kadry specjalistów, placówka musiała 

przygotować nową ofertę edukacyjną.

	 W latach dziewięćdziesiątych XX w., gdy szko-

ła dzięki przemianom zapoczątkowanym w roku 

1989 cieszyła się większą autonomią, oferowała 

swoim uczniom nowoczesne kierunki kształce-

nia, często oparte na programach autorskich. 

Były to  elektronika ogólna, elektronika medycz-

na, elektroniczne maszyny i systemy cyfrowe, 

a w 1999 r. doszła jeszcze informatyka. W 2001 r. 

wdrożono autorski program nauczania dla za-

wodu technik elektryk specjalność budowa 

i  eksploatacja odnawialnych źródeł energii. Na 

rozwój szkoły coraz większy wpływ wywierały 

nie tylko prawa rynku, ale i nowe technologie, do 

których należało dostosować programy naucza-

nia i bazę dydaktyczną. Powstawały więc nowe 

pracownie specjalistyczne, przygotowane za-

równo dzięki współpracy z partnerami szkoły, jak 

i dzięki osobistemu zaangażowaniu nauczycieli.

	 Ukierunkowanie kształcenia na zdobycie 

kwalifikacji zawodowych nigdy nie było wy-

łącznym celem działalności dydaktycznej i wy-

chowawczej naszej szkoły. Sprzyjający klimat 

do rozwoju znajdowały tu zawsze organizacje 

młodzieżowe, koła zainteresowań i wszelkie 

formy zajęć pozalekcyjnych. Prężnie funkcjono-

wało harcerstwo, działał zespół taneczny, teatr, 

uczniowie zdobywali też trofea sportowe. Obec-

nie rozwijają swą działalność: wolontariat, zespół 

artystyczny, gazetka szkolna i Szkolny Klub Spor-

towy, stwarzając uczniom okazję do indywidual-

nego rozwoju szeroko rozumianych zaintereso-

wań humanistycznych.

	 Na historię Zespołu Szkół Elektrycznych nr 1 

miało wpływ wiele zmian zachodzących w sys-

temie oświaty i sytuacji ekonomicznej. Szkoła 

nie poddawała się im biernie, uparcie broniąc 

racji swego istnienia, nie jako reliktu przeszłości, 

lecz jako nowoczesnej i wciąż rozwijającej się 

placówki oświatowej. Niewątpliwie wysoki po-

ziom nauczania, nowoczesna baza dydaktyczna, 

realizacja projektów międzynarodowych i szero-

ka współpraca z firmami z branży elektrycznej, 

elektronicznej czy informatycznej stanowią do-

brą rekomendację szkoły, ale najważniejszą, nie-

zbywalną wartością i świadectwem jej działania 

są dawni i obecni absolwenci.

Aleksandra Dubiel

Dyrekcja Zespołu Szkół Elektrycznych nr 1 przy ul. Kamieńskiego prosi absolwentów 

i byłych nauczycieli, pracowników administracyjnych oraz inne osoby mające informacje 

i zdjęcia dotyczące historii placówki o dzielenie się nimi. Pozwoli to wypełnić „białe plamy” 

w dziejach szkoły, uzupełnić szkolne archiwum o zdjęcia i pamiątki z minionych lat.

 

Uroczystość przekazania sztandaru ufundowanego przez Krakowską Fabrykę Kabli 5 maja 1979 r.
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	 Zespół Szkół Odzieżowych nr 1 przy ul. Ce-

chowej, oprócz doskonałego przygotowania 

swoich wychowanków do pracy zawodowej, 

dba także o rozwój ich zainteresowań i wy-

chowanie, w tym patriotyczne. Oto przykłady 

dwóch działań z ostatnich tygodni.

Konkurs na stylizację 

	 Moda może stać się drogą do poznania historii 

Polski. Przekonują o tym organizatorzy festiwalu 

Wychowanie 
patriotyczne

„Niepokorni Niezłomni Wyklęci”, którzy odbył się 

w Gdyni. Organizatorom wydarzenia zależało na 

pogłębianiu poszukiwań artystycznych młodych 

twórców oraz zainteresowaniu ich historią.

	 Konkurs był wyjściem naprzeciw potrzebom 

nowoczesnego patriotyzmu. Jego celem było 

zainspirowanie młodych ludzi zdjęciami babć, 

dziadków oraz postaciami ze starych fotografii do 

stworzenie własnych stylizacji nawiązujących do 

mody lat powojennych. Ocenie podlegała całość 

stylizacji – ubiór, fryzura, wszelkie dodatki.

	 Miło mi poinformować, że uczennica klasy 

III Technikum Odzieżowego Sabina Sgolik zajęła 

III miejsce w tym konkursie.

Innowacji ciąg dalszy
	 Przyszedł czas na kolejne podsumowanie zajęć innowacyjnych z języka angielskiego pro-

wadzonych w Szkole Podstawowej nr 55 przy ul. Dobczyckiej. Uczniowie klas IV B, V A i V B Po 

raz drugi zaprezentowali swoje wysiłki i postępy w nauce języka angielskiego przed swoimi 

rodzicami.

	 Wyzwanie było ambitne, bowiem uczniowie 

przedstawili aż dwie sztuki w języku angielskim. 

W  przeciwieństwie do poprzednich prezentacji 

baśni braci Grimm, tym razem były to sztuki współ-

czesne - „House Ghosts” i „The English Teacher”. 

Obie prezentacje zapewniły sporą dozę momen-

tów humorystycznych, jak i dramatycznych.

	 Należy podkreślić, iż nadrzędnym celem 

przedsięwzięcia jest umożliwienie uczniom na-

uki języka angielskiego poprzez zabawę, wyko-

rzystując naturalną potrzebę i predyspozycje 

wczesnych nastolatków do udawania i wcielania 

się w nowe role. Niezwykłe efekty dydaktyczne 

przynosi wykorzystanie ich umiejętności komu-

nikatywnych w konkretnym, realnym kontekście 

i ukazanie celowości nauki języka obcego.

	 Rodzice wydawali się być zadowoleni z po-

stępów swoich pociech, a uczniowie zmotywo-

wani do podjęcia kolejnego wyzwania i przygo-

towania następnych inscenizacji.

Anna Marczyk

Uroczysta akademia 

	 Z okazji 98. rocznicy odzyskania przez Polskę 

niepodległości w szkole odbyła się uroczysta 

akademia przygotowana przez grupę teatralną 

S.T.H. – Szerokie Tory Humanistyki, prowadzoną 

przez Rafała Gatnego, nauczyciela języka pol-

skiego. Występ zawierał elementy „Wesela” Sta-

nisława Wyspiańskiego, interpretacje piosenek 

pop rockowych i poetyckich.

	 Uczestnicy spotkania obejrzeli prezentację 

multimedialną przypominającą tragiczne dla 

Polski wydarzenia oraz walkę o odzyskanie toż-

samości narodowej.

MP
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	 Do tego ważnego dnia uczniowie klasy 3F 

przygotowywali się kilka tygodni, aktywnie 

poznając 12 zasad zdrowego odżywiania. Po-

Śniadanie daje moc
	 Pod takim hasłem 8 listopada uczniowie Szkoły Podstawowej z Oddziałami Integracyjny-

mi nr 162 przy ul. Stojałowskiego obchodzili Dzień Zdrowego Śniadania.

magali im w tym Tola i Maks, dwójka małych ga-

laktycznych agentów poszukujących Wszystko-

jady, podróżujące przez przestrzeń kosmiczną.

	 Celem programu „Śniadanie daje moc” jest 

zwiększenie świadomości dzieci dotyczącej roli 

śniadania oraz zasad zdrowego odżywiania. 

W tym roku do udziału w akcji zgłosiło się po-

nad 7.300 szkół podstawowych z całej Polski! 

Oczywiście nie mogło zabraknąć Szkoły Pod-

stawowej z Oddziałami Integracyjnymi nr 162, 

w której tak dużą wagę przywiązuje się do pro-

mocji zdrowia.

	 Wspólne śniadanie przygotowały klasy 3F, 

2F, 3B, 3D i 3H.  Klasy 4–6 również uświetniły ten 

dzień pyszną degustacją zdrowego śniadania 

oraz pięknymi strojami zdrowych i smacznych 

owoców.

	 Gośćmi specjalnymi Śniadania były Maria 

Baran (dyrektor SPzOI nr 162), Dorota Nie-

dośpiał (wicedyrektor placówki), Faustyna 

Ostróżka (przedstawicielka organizatora akcji 

„Partnerstwo dla Zdrowia”) oraz Telewizja TVP 

Kraków.

	 Serdecznie dziękujemy wszystkim za po-

moc i wsparcie przy organizacji tego szkolnego 

święta.

Anna Król
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	 Kontynuuję opowieść o dziejach parafii O.O. 

Zmartwychwstańców przy ul. Szkolnej. 

Lata powojenne

	 Po II wojnie światowej na terenie Woli 

Duchackiej, wchodzącej od 1941 r. w skład 

miasta Krakowa, ojcowie zmartwychwstańcy 

rozpoczęli energiczne starania o powołanie 

nowej parafii. Ówczesny przełożony wspólnoty, 

o. Wojciech Cyrwus CR (ur. 1888 r.), który pod-

czas okupacji sowieckiej i niemieckiej służył 

Kościołowi w obwodzie lwowskim (w Skolem), 

doświadczając tam komunistycznych i naro-

dowo-socjalistycznych represji antypolskich 

i  antykatolickich, przybył na Wolę Duchacką 

już jesienią 1945 r. utworzył tu komitet budowy 

plebanii. W 1946 r. kaplica zmartwychwstań-

ców została okradziona oraz sprofanowana. 

Po owym smutnym wydarzeniu odbyło się na-

bożeństwo ekspiacyjne za to świętokradztwo. 

Latem 1947 roku zakończono remont tymcza-

sowej kaplicy, jej ściany ozdobiono piękną po-

lichromią (później, niestety, zamalowaną).

	 Kamień węgielny pod przyszłą plebanię 

na Woli Duchackiej wmurowano latem 1948 r. 

Ojciec Wojciech Cyrwus, co ciekawe, pragnął 

zmienić wezwanie przyszłego kościoła wol-

skiego i nadać mu imię Matki Bożej Bolesnej, 

zamiast określonego wcześniej w reskryp-

cie przez kardynała Adama Stefana Sapiehę: 

„Zmartwychwstania Pańskiego”. Ślady maryj-

nego imienia można znaleźć w dokumentach 

parafialnych z tamtych lat, ale używano jej bez 

oficjalnej zgody kardynała.

Erygowanie parafii

	 Śledząc losy wolskiej parafii, trzeba pamię-

tać o kilku ważnych datach. 20 października 

1948 r. kard. Sapieha podpisał ostatecznie akt, 

na mocy którego z dniem 31 października tegoż 

roku zaczęła istnieć oficjalnie parafia na Woli 

Duchackiej (erygowanie parafii). To był przełom 

w dziejach lokalnego Kościoła na tym terenie. 

Dekretem kardynalskim z dnia 12 maja 1949 r. 

parafia wolska została przekazana na stałe 

Zgromadzeniu Zmartwychwstania Pańskiego.

	 W przełomowych dla Woli latach 1948-1949 

powstał Oddział Katolickiego Związku Caritas, 

który wziął pod swoją pieczę wolską ochronkę 

dla dzieci, odtąd przemianowaną na Przed-

szkole Caritas nr 35. W przedszkolu pracowały, 

tak jak dotąd, siostry serafitki. Przedszkole „wę-

Historia parafii na Woli Duchackiej (cz. IV)

drowało” wraz z serafitkami do nowych siedzib, 

kolejno przy ówczesnej ul. Piłsudskiego 20 

(obecna Malborska) i przy ul. Szkolnej 3. Siostry 

serafitki w parafii wolskiej katechizowały, przy-

rządzały posiłki dla duchownych i posługiwały 

przy liturgii.

Życie parafialne w okresie komunizmu

	 Od 1948 r. parafią kierowali następujący 

proboszczowie: o. Leon Lisiecki CR, o. Franci-

szek Lechowicz CR, o. Leopold Schwanzer CR, 

o. Ludwik Ryczaj CR, o. Henryk Bańcerowski CR 

i o. Józef Żabówka CR.

	 Jesienią 1950 r. zakończono budowę ple-

banii, będącej zarazem domem zakonnym 

pod wezwaniem św. Józefa. Jej poświęcenie 

odbyło się 10 grudnia 1950 r. W dość obszer-

nym budynku mieściły się nie tylko pokoje dla 

zakonników, lecz także salki katechetyczne do 

nauczania religii. Ponieważ z początkiem lat 

50. XX w. komuniści w Polsce usunęli religię ze 

szkół, w  ramach planu sowietyzacji i ateizacji 

kraju, salki te okazały się niezwykle potrzebne.

	 W nowym budynku plebanii od połowy 

1950 r. do 1958 r. mieścił się także nowicjat 

zmartwychwstańców, Rozbudowano ołtarze 

boczne w ówczesnym kościele tymczasowym, 

czyli kaplicy (bo stałego budynku świątyni jesz-

cze wtedy nie było, reżim komunistyczny od-

mawiał zgody na budowę).

	 Na początku lat pięćdziesiątych minionego 

wieku zaczęto odprawiać na Woli msze święte 

wieczorne, co było liturgicznym novum w ów-

czesnym, przedsoborowym Kościele (dopiero 

Sobór Watykański II usankcjonował oficjalnie 

ten zwyczaj). Parafia wolska była więc pod 

tym względem w ówczesnej awangardzie li-

turgicznej.

	 28 października 1951 r. został poświęcony 

nowy ołtarz Serca Jezusowego. Pół roku póź-

niej (6 kwietnia 1952 r.) przebudowano ołtarz 

główny z figurą Zmartwychwstałego Chry-

stusa. W  marcu i kwietniu 1953 r. poświęcono 

dwa nowe ołtarze - św. Józefa i Matki Boskiej. 

19  września 1954 r. w tym drugim ołtarzu 

umieszczono obraz Matki Bożej Bolesnej.

	 O. Leon Lisiecki CR poddał władzom za-

konnym pomysł, aby przebudować ówczesną 

kaplicę, czyli kościół tymczasowy, na kościół 

stały, według projektu Wacława Nowakowskie-

go. Rada Prowincji zmartwychwstańców jednak 

odmówiła zgody na takie rozwiązanie, licząc 

na to, że komunistyczne władze, dotychczas 

blokujące budowę nowego kościoła stałego, 

w końcu zmienią negatywną decyzję i wydadzą 

zezwolenie. Niestety tak się nie stało i stan tym-

czasowy ciągnął się przez kilkadziesiąt lat (pro-

wizorka okazała się długotrwała).

Zmiany, zmiany, zmiany…

	 Dekretem władz kościelnych z 23 sierpnia 

1952 r. wolską parafię powiększono o obszar 

obecnego Nowego Kurdwanowa. Odtąd Kur-

dwanowianie uczęszczali więc na Wolę Duchac-

ką do kościoła parafialnego na msze św., nabo-

żeństwa i katechizację.

	 Mimo komunistycznego zniewolenia i wal-

ki władz PRL-u z Kościołem Katolickim, czego 

przejawem było uwięzienie Prymasa Stefana 

Wyszyńskiego (1953-1956), w latach 1954-1955 

Plebania, dom zakonny, widok od ulicy Zmartwychwstania Pańskiego, poświęcony w grudniu 1950 r.
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w parafii wolskiej obchodzono uroczyście rok 

maryjny.

	 Wiosną 1956 r. wybudowano kruchtę, 

w  1957 r. obok kościoła postawiono metalo-

wą dzwonnicę z czterema dzwonami. Jeden 

z  nich należał do wolskiej parafii, a trzy pozo-

stałe zostały niejako „użyczone”, bo pochodziły 

z kościoła zmartwychwstańców we Lwowie. 

Przywieziono je stamtąd do Polski w 1946 r. 

w okresie ekspatriacji Polaków „zza Buga” przez 

władze Związku Sowieckiego.

	 Komuniści w PRL-u zlikwidowali nauczanie 

religii we wszystkich szkołach w 1952 r. Także 

i tu nie obeszło się bez rugów. W Szkole Pod-

stawowej nr 70 na Woli Duchackiej katechi-

zowano nadal w okresie chwilowej „odwilży” 

w latach 1957/1958. Potem, wskutek ponownej 

ateistycznej nagonki komunistów na Kościół, 

zgodnie ze wskazaniami Episkopatu Polski, 

zorganizowano nauczanie religii przy kościele 

wolskim.

	 W 1958 r. nowicjat zmartwychwstańczy 

opuścił dom zakonny św. Józefa na Woli, przez 

co zrobiło się więcej miejsca, zwolnione po-

mieszczenia mogły służyć innym celom.

	 W latach sześćdziesiątych XX w. zakupiono 

metalowe, pancerne tabernakulum, poświęco-

no nową drogę krzyżową, zbudowano ambonę 

i zakrystię. Ołtarze boczne przesunięto na tylną 

ścianę świątyni, dzięki czemu zwiększono po-

jemność kościoła tymczasowego.

	 W 1962 r. Przedszkole Caritas zostało upań-

stwowione przez władze komunistyczne. Sio-

stry serafitki musiały opuścić jego pomiesz-

czenia, ale nadal pracowały w placówce jako 

nauczycielki (przedszkolanki) aż do roku 1968 r., 

tyle, że musiały dojeżdżać do pracy.

	 Z okazji Soboru Watykańskiego II (1962-

1965), także w wolskiej parafii zorganizowano 

cykl specjalnych nabożeństw błagalnych w in-

tencji soborowych obrad, a po jego zakończe-

niu wprowadzono w życie jego zalecenia. Tak-

że na Woli uroczyście obchodzono Millenium 

Chrztu Polski (966-1966). W końcu, w 1968 r., za-

kończyła się elektryfikacja i radiofonizacja oraz 

malowanie wnętrza świątyni.

	 W przedszkolu na Woli Duchackiej po 

1968  r., w miejsce sióstr serafitek, zaczęły pra-

cować jako nauczycielki siostry duchaczki, 

które mieszkały w centrum Krakowa, w okolicy 

placu św. Ducha. W ten sposób zakon duchacki 

w swojej „linii żeńskiej” niejako wrócił do korze-

ni na Woli Duchakiej, która jako wieś należała 

wszak do męskiego zgromadzenia duchaków 

od XV do XVIII wieku.

	 Osobliwością systemu sowieckiego w Polsce 

był przymusowy kwaterunek osób do mieszkań 

prywatnych, wbrew woli ich właścicieli. Władze 

komunistyczne „dokwaterowały” więc przy-

musowo do wolskiego zmartwychwstańczego 

domu zakonnego również obcych, świeckich 

mieszkańców, pod pretekstem istnienia tam 

wolnego „nadmetrażu”, aby utrudnić ojcom ży-

cie i pracę duszpasterską.

	 Warto wymienić zmartwychwstańców, któ-

rzy w latach 50. i 60. XX wieku pracowali w pa-

rafii na Woli: o. Józef Gruca CR, o. Henryk Nowa-

kowski CR, o. Tadeusz Przybyłowicz CR – mistrz 

nowicjuszów, o. Jerzy Mrówczyński CR, o. Wła-

dysław Miernik CR, o. Stefan Kasprzyk CR. 

Budowa kościoła stałego

	 Proboszcz o. Henryk Bańcerowski CR, zdobył 

tylko ustne pozwolenie władz komunistycz-

nych na budowę świątyni oraz zgromadził 

wstępnie materiały potrzebne do budowy. Na 

przełomie lat 1970/71 poprosił o zwolnienie 

z funkcji proboszczowskiej.

	 Jego następcą został o. Józef Żabówka CR, 

który przyjechał na Wolę Duchacką w połowie 

stycznia 1971 r. Władze komunistyczne odmó-

wiły mu jednak wydania 

pisemnego pozwolenia 

na budowę w nowym, 

atrakcyjniejszym miej-

scu i wydały zakaz wzno-

szenia świątyni o ga-

barytach większych od 

poprzedniego kościoła 

tymczasowego (kaplicy).

    W 1973 r. obchodzo-

no srebrny jubileusz 

istnienia wolskiej parafii 

(1948-1973).

	 Ks. proboszcz Józef Żabówka CR doprowa-

dził do szczęśliwego finału starania o zgodę na 

budowę nowego kościoła i rozpoczął jego bu-

dowę. 25 grudnia 1974 r. władze komunistycz-

ne zezwoliły na przesunięcie konstrukcji o po-

nad sześć metrów na zachód. Budowa ruszyła 

natychmiast po Bożym Narodzeniu, dnia 28 

grudnia 1974 r., według projektu krakowskiego 

architekta, mgra inż. Antoniego Mazura. Jak-

by „obudowano” dotychczas istniejący i nadal 

funkcjonujący, stary kościół (kaplicę).

	 Papież Paweł VI poświęcił w Rzymie kamień 

węgielny, a wmurował go w ściany świątyni 

wolskiej 21 listopada 1975 r. osobiście kardynał 

Karol Wojtyła.

	 Z wydarzeń z tamtych lat warto wymienić 

wizytacje biskupie, szczególnie dwukrotne wi-

zyty metropolity krakowskiego kardynała Karo-

la Wojtyły, który już w 1976 r. poświęcił nowo 

budowany, choć nieukończony jeszcze, stały 

kościół (obecny budynek) pod wezwaniem 

Zmartwychwstania Pańskiego. O. Żabówka do-

prowadził budowę do stanu surowego.

	 Świątynię wznoszono w latach 1975-88 

z  licznymi perypetiami i przeszkodami, o któ-

rych napiszę w następnym odcinku. Przed-

stawię w nim dalsze dzieje wolskiej parafii 

w czwartej ćwierci XX w.

	 Pisząc ten tekst, korzystałem m.in. z książki 

ks. Marcina Ćwieka CR pt. 65 lat Parafii Zmar-

twychwstania Pańskiego na Woli Duchackiej 

w Krakowie (Kraków 2014).

Marek Mariusz Tytko

Poprzednie części ukazały się w „Kurierze” 

nr 8/2014, nr 5/2015 i nr 5/2016 i są dostępne na 

stronie internetowej www.dzielnica11.krakow.pl 
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	 Jak co roku, miesiące jesienne to okres wy-

tężonej pracy we wszystkich polskich szkołach. 

I my w tym zakresie nie odbiegamy od standar-

dów. Sprawdziany, kartkówki, testy - to oczywi-

ście codzienność szkolna każdego ucznia, ale 

przecież nie uczymy się tylko dla ocen, lepszych 

wyników czy pochwał rodziców. W nauczaniu 

ważna jest także chęć i możliwość rywalizacji, 

świetna zabawa, ale też kształtowanie młode-

go człowieka, jego wrażliwości i otwartości na 

innych, uczenie dokonywania własnych wybo-

rów.

Legendy i strachy 

	 Pierwsze zawody sportowe już za nami. Po 

zmaganiach sportowych przyszedł czas na po-

tyczki intelektualne. I na tym polu mamy się 

czym pochwalić. Dwie trzyosobowe drużyny 

uczniów z klas szóstych brały udział w VII Tur-

nieju Wiedzy o Krakowie organizowanym przez 

Młodzieżowy Dom Kultury przy Al. 29 Listo-

pada. Tematem tegorocznej edycji konkursu 

były legendy krakowskie. Uczestnicy musieli 

wykazać się nie tylko znajomością legend, lecz 

Gdy za oknami szaro, buro i zima…
…w SP 55 niezła zabawa się zaczyna!

i szeroką wiedzą o Krakowie, 

jego zabytkach oraz ważnych 

postaciach i wydarzeniach 

związanych z  miastem. W tej 

międzyszkolnej rywalizacji nasi 

uczniowie zajęli III i VII miejsce.

	 Kolejną imprezą organizo-

waną w murach naszej szkoły 

było Halloween. Celem szkol-

nych obchodów tego „zachodniego święta” była 

popularyzacja kultury krajów anglojęzycznych. 

Był konkurs na strasz-

ną dynię, przerażające 

przebranie oraz turniej 

wiedzy w języku angiel-

skim podczas szkolnej 

dyskoteki, w którym 

uczniowie musieli wy-

kazać się nie tylko zwin-

nością i pomysłowością, 

ale przede wszystkim 

dość gruntowną wiedzą 

i słownictwem w języku 

angielskim.

Każdy może

być świętym… 

    Pod takim hasłem 

już po raz trzeci w na-

szej szkole odbył się 

Korowód Świętych. 

Impreza, która w Pol-

sce już od kilku lat 

cieszy się dużym zain-

teresowaniem, wpisała 

się również w tradycje naszej szkoły. Jej celem 

jest pielęgnowanie polskich i chrześcijańskich 

tradycji obchodzenia Uroczystości Wszystkich 

Świętych, a także ukazywanie dzieciom autory-

tetów, poprzez przykłady świętych i błogosła-

wionych.

	 W ostatnich dniach października uczniowie 

klas IV–VI, przebrani za postaci świętych, z ich 

atrybutami w rękach, odwiedzili swoich młod-

szych kolegów i koleżanki. Wizytom towarzy-

szyło dzielenie się wiedzą na temat świętych 

patronów, prezentacja strojów, atrybutów oraz 

zagadki o życiu świętych. Wśród patronów 

można było zobaczyć Świętą Rodzinę, św. Annę 

– babcię Jezusa, apostołów – św. Piotra i Jaku-

ba, św. Elżbietę i św. Martę, wielu męczenników 

– św. Agnieszkę, Oliwię, Łucję, Joannę D’Arc oraz 

Wojciecha. Dzieci miały okazję poznać również 

świętych od zadań specjalnych – św. Krzysztofa 

(patrona kierowców), św. Antoniego (warto się 

z nim zaprzyjaźnić, kiedy często coś gubimy) 

oraz św. Ritę (opiekunkę w trudnych sprawach). 

Nie zabrakło niespodzianek – były to ptaszki 

św. Franciszka z radami, jak zostać świętym. Bo 

przecież śladami świętych, nie tylko w korowo-

dzie, może pójść każdy!

Laureatki III miejsca w VII Turnieju Wiedzy o Krakowie. Od lewej: Daria Kowal-
czyk, Maja Wąsik i Alicja Grabowska

Męska drużyna, która zajęła VII miejsce. Od lewej: Marcin Świerczek (stoi), Woj-
ciech Kostuj i Wojciech Wielogórski
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Dzień Niepodległości 

	 Listopadowe szkolne 

święto to oczywiście ob-

chody Narodowego Dnia 

Niepodległości. Była au-

dycja tematyczna przygo-

towana przez Samorząd 

Uczniowski emitowana 

przez szkolną radiolę oraz 

koncert pieśni patriotycz-

nych w wykonaniu klas 0-III 

dla uczniów klas starszych 

oraz nauczycieli.

	 Nasza szkolna delegacja 

z pocztem sztandarowym uczestniczyła też, jak 

co roku, w Mszy Św. Pro Patria w łagiewnickim 

kościele oraz uroczystościach lokalnych pod 

Pomnikiem Poległych. Nie zapomnieliśmy też 

o wizycie na pobliskim cmentarzu pod Krzy-

żem Katyńskim, gdzie nasza szkolna delegacja 

złożyła kwiaty i zapaliła znicze w hołdzie tym, 

którzy zginęli za wolność.

	 Działania podejmowane przez uczniów i na-

uczycieli w naszej szkole mają też uczyć wrażli-

wości i odpowiedzialności za inne żyjące istoty. 

W tym celu uczniowie samorządu zorganizowa-

li zbiórkę na rzecz Schroniska dla Bezdomnych 

Zwierząt i zaangażowali w nią swoich kolegów 

i koleżanki. Dzięki temu wiele naszych bezdom-

nych „milusińskich” otrzyma ciepłe koce, zapasy 

karmy oraz nowe miski i zabawki.

	 Kolejne wyzwania i akcje przed nami. Na 

naszych uczniów czekają kolejne konkursy oraz 

akcje charytatywne, a wśród nich ta największa, 

czyli „Szlachetna paczka”, w której znowu zmie-

rzymy się z wyzwaniem pomocy rodzinie w po-

trzebie.

eSKa, Katarzyna Wojnowska

Zdrowa żywność
	 Lokalny Rolnik to największy w Polsce wir-

tualny bazar zdrowej żywności. Inicjatywa, 

która łączy ze sobą lokalnych rolników z klien-

tami, staje się coraz bardziej popularna.

	 W październiku pisaliśmy obszernie o tym 

pomyśle i zainteresowaniu nim wielu miesz-

kańców naszej okolicy. Ewa Jaraczewska, koor-

dynatorka Grupy Zakupowej Kurdwanów po-

informowała nas, że właśnie powstała kolejna 

grupa, tym razem na terenie Woli Duchackiej, 

przy ul. Czarnogórskiej. Jej działania animuje 

Magdalena Baranowska (www.lokalnyrolnik.pl/

wola_duchacka)

Postawić na emocje

	 Niełatwo jest mówić do młodzieży tak, by 

chciało jej się słuchać. Niepodległość, wolność, 

ojczyzna, obowiązek, honor... Dlatego też arty-

ści postawili na emocje. Swoje i widza.

- Gdy zapłonął nagle świat…- śpiewają.

- Piasku, pamiętasz? Krew czarna…- szepczą.

- I wyszedłeś, jasny synku, z czarną bronią w noc.

- Nie chciał nikt, żeby dzieci walczyły. Nie chciał 

nikt, by co dnia umierały - drży głos.

- Krzyż Virtuti przyznany zostanie wszystkim Dzie-

ciom z Naszego Podwórka.

	 Trwa ten dialog rozpisany na słowo, dźwięk 

i obraz. Ku czemu zmierza? Codą staje się dyna-

miczna impresja choreograficzna – Taniec flag. 

W kłębach gryzącego dymu łopocą biało-czer-

wone. Tego jeszcze nie było! Efektowne, nowe 

i ciekawe rozwiązania sceniczne prezentowa-

nych patriotycznych treści. Gromkie brawa!

Jeżeli nie my, to kto…?

	 Wydaje się, że to już jest finał. Skąd więc te 

mocne rockowe brzmienia?

	 „Mury”? W ciekawej aranżacji, z solówką 

gitary basowej i skrzypiec? Krótki gościnny wy-

stęp grupy Nekturn jest sporym zaskoczeniem. 

Szczególnie ciekawym utworem jest oryginalna 

piosenka „Ściana Ognia”, napisana przez solistę 

zespołu, a poświęcona pamięci jego Dziadka – 

Żołnierza Wyklętego, który już jako siedemna-

stolatek był w oddziałach majora Józefa Kurasia 

„Ognia”, legendarnego partyzanta Podhala.

Halina Płońska-Murzańska

Jeżeli...
c.d. ze str. 8
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Zdrowy Oddech
	 Uczniowie Szkoły Podstawowej nr 162 

przy ul. Stojałowskiego, wzięli udział w pro-

jekcie Urzędu Miasta Krakowa, współfinan-

sowanym przez Wojewódzki Fundusz Ochro-

ny Środowiska, pod nazwą „Zdrowy oddech 

– aktywna edukacja ekologiczna”.

	 Poprzez udział w warsztatach laboratoryj-

nych uczniowie poszerzali wiedzę dotyczącą 

zanieczyszczenia powietrza w Krakowie. Zaję-

cie, których tematyka obejmowała poznanie 

zasad działania alternatywnych źródeł energii, 

m.in. energii słonecznej, wodnej, wiatrowej 

i geotermalnej, odbywały się w salach Zespołu 

Szkół Chemicznych. Pozostałe zajęcia dotyczyły 

wpływu zanieczyszczeń powietrza na organi-

zmy żywe, w szczególności rośliny i porosty, 

oraz wpływu zanieczyszczeń powietrza na róż-

ne materiały. Na zakończenie wszyscy uczest-

nicy projektu wzięli udział w wycieczce do 

Ojcowskiego Parku Narodowego. Tam, oprócz 

prelekcji, mieli możliwość spaceru po parku 

i zwiedzania jednej z największych jaskiń – Ja-

skini Ciemnej. 

	 Ostatnim elementem projektu były dwa 

konkursy – wiedzowy oraz na plakat lub pre-

zentację dotyczącą omawianych zagadnień. 

Uczniowie Szkoły Podstawowej nr 162 otrzy-

Od lewej: uczestnicy projektu: Laura Bigaj, Maja Hyjek, Julia Hyjek, Agata Romaldowska-Kubis (opiekun projek-
tu) oraz Antoni Woźniak

mali jedną z trzech nagród w kategorii plakat/

prezentacja. Wręczenie nagród i zakończenie 

projektu odbyło się w siedzibie Urzędu Miasta 

Krakowa i połączone było z seminarium na te-

mat problemów skażenia powietrza w Krako-

wie.

Agata Romaldowska-Kubis

Zdjęcia Agata Romaldowska-Kubis i Aneta Hyjek

Parafia pw. Zmartwychwstania Pańskiego

Osiedlowy Klub Kultury Wola Duchacka Wschód

Stowarzyszenie Przyjaciół Woli Duchackiej

Zapraszają dzieci, młodzież i dorosłych do udziału w konkursie szopek. 

Prace należy przynieść 17 grudnia, w godzinach 12.00-17.00

do Sali Kolumnowej w dolnym kościele.

Ogłoszenie wyników i rozdanie nagród nastąpi 18 grudnia

w kościele O.O. Zmartwychwstańców przy ul. Szkolnej 4 po Mszy św. o godz. 11.30.

8. Konkurs szopki krakowskiej
Kraków Panu Bogu i światu
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Wycieczka do 
Pieskowej Skały
	 We wtorek 25.10.2016 pojechaliśmy z klasą 

na wycieczkę do Pieskowej Skały. Znajduje się 

tam zamek z XIV wieku. Zwiedzaliśmy Salę Go-

tyku oraz Renesansu.

	 W sali gotyckiej podziwialiśmy rzeźby go-

tyckie przedstawiające świętych i ich atrybuty 

(przedmioty, dzięki którym święci są łatwiej roz-

poznawani). Widzieliśmy płaską rzeźbę prezen-

tującą scenę Narodzenia. Na ścianach wisiały 

dwa gobeliny.

	 Salę renesansową ozdabiały wielkie gobeliny. 

Jeden z nich przedstawiał pasterzy, którzy zajęci 

rozmową zapomnieli o opiece nad owcami.

	 Podczas zwiedzania usłyszeliśmy opowieść 

o Piotrze Szafrańcu, widzieliśmy model zamku, 

a na komputerach graliśmy w grę Porządki.

	 Wycieczka była bardzo ciekawa i wróciliśmy 

zadowoleni.

Maja Weimer, klasa II B, Szkoła Podstawowa nr 90

Apel
	 Okres zimowy jest dla wolno żyjących 

kotów szczególnie niebezpieczną i trudną 

porą roku. W tym czasie potrzebują pomocy 

i opieki człowieka najbardziej. 

	 Wydział Kształtowania Środowiska Urzę-

du Miasta Krakowa zwraca się z apelem 

do zarządców i właścicieli nieruchomości 

o  otwarcie (uchylenie) w okresie zimy czę-

ści okienek w piwnicach czy też innych po-

mieszczeniach gospodarczych, w sposób 

pozwalający wolno żyjącym kotom znaleźć 

schronienie przed zimnem i mrozem.

 

	 Na początek odbył się marszobieg z  mate-

matycznymi przystankami. Jego celem było 

propagowanie wśród młodzieży piękna mate-

matyki, pokazanie jej praktycznych zastosowań 

i przybliżenie sylwetek polskich matematyków, 

kształtowanie umiejętności pracy zespołowej, 

ułatwienie adaptacji w  środowisku szkolnym 

uczniom klas pierwszych oraz promocja szkoły 

w środowisku lokalnym.

	 Uczniowie klas pierwszych z naszej szkoły 

i zaproszonych drużyn z gimnazjów nr 7 i  32, 

śpieszyli się, by sprostać zadaniom na kolejnych 

przystankach. Wykazywali się wiedzą o polskich 

matematykach i rozwiązywali zadania praktycz-

ne. Zastanawiali się, co to jest liczba nieciekawa, 

Matematyka na sportowo
	 W Zespole Szkół Elektrycznych nr 1 przy ul. Kamieńskiego rozpoczęła się realizacja projek-

tu „Bo matematyka się liczy…”, dofinansowanego przez Fundację mBanku, w ramach progra-

mu grantowego „mPotęga”. 

układali pętlę, „rozluźniali” korek na parkingu 

i wcielali się w szyfrantów, a właściwie w deszy-

frujących. Wszystko to przy pięknej pogodzie, 

która dopisała i  z  uśmiechami na twarzy. Póź-

niej, w oczekiwaniu na wyniki, obejrzeli spektakl 

„Chaos i  Porządek - Matematyczna Symfonia” – 

piękne widowisko wizualno-dźwiękowe, do po-

wstania którego inspiracją była matematyka. 

	 Jury w składzie: Agnieszka Pyrz, Tomasz 

Krysiuk i Jakub Kouba przeliczyło skrupulatnie 

wszystkie punkty. Wyniki ogłosił i nagrody wrę-

czył dyrektor Andrzej Matyja:

I miejsce: dziewczęta z Gimnazjum nr 32

II miejsce: chłopcy z Gimnazjum nr 7

III miejsce: Drużyna z klasy 1E ZSE nr 1

	 Nagroda specjalna za najszybsze ułożenie 

pętli przypadła drużynie z klasy 1A naszej szkoły.

	 Gratulujemy zwycięzcom i pozostałym 

uczestnikom, dziękując za wspólną zabawę. 

	 Podziękowania należą się również osobom, 

które zaangażowały się w przygotowanie i re-

alizacje konkursu - uczniom klas II D, III C i III D, 

Tomaszowi Krysiukowi z firmy Ericpol (przy-

gotował zadanie i wsparł jury w jego pracach) 

oraz fundacji mPotega za grant, dzięki któremu 

mogliśmy się bawić matematyką i wręczyć na-

grody. 

A wszystko to, bo matematyka się liczy…

	 Szczegółowe informacje dotyczące realizo-

wanego projektu będą pojawiać się na stronie 

www.zsel.krakow.pl 

Agnieszka Samborek

Zespół Szkół Elektrycznych nr 1

Zdjęcia Jakub Kouba (klasa III D)

i Gabriela Sochacka (klasa III C)



				  

KURIER DZIELNICY XI Nr 9, Grudzień 201624

Drogie Dzieci!

	 Słyszycie? Nie…, zamknijcie oczy na chwilę i posłuchajcie. Po uśmiechach 
na Waszych twarzach widzę, że słyszycie. Wesoła melodia „dzyń, dzyń, dzyń 
dzwonią dzwonki sań”. Jak ja lubię ten czas. Na ulicach pojawiają się pierw-
sze iluminacje świąteczne, a w powietrzu czuć zapowiedź mroźnej zimy i już 
wiem, że za chwil kilka spadnie biały, magiczny puch. Śnieżne czapy pokryją 
dachy, drzewa, chodniki. Tego życzę sobie i Wam: rodzinnych i białych Świąt 
Bożego Narodzenia, odwiedzin Świętego Mikołaja i wymarzonych prezentów.
	 Mamy już grudzień. Czas na zmiany! 22 Grudnia rozpocznie się kalen-
darzowa zima. To dobry czas na kolejną część „Przewodnika prawdziwych 
tropicieli” Adama Wajraka, o której pisałem Wam przed miesiącem.
	 W październiku byłem na XX Międzynarodowych Targach Książki w Krakowie. To wielkie święto autorów, wy-

dawców, księgarzy i czytelników. Na Targach można spo-
tkać wspaniałych ludzi, którzy na co dzień podróżują po 
świecie i opisują swoje przygody w książkach tak jak Nela 
Mała Reporterka czy Martyna Wojciechowska. Z Targów 
przywiozłem trochę nowości, które gorąco Wam polecam.
       Dla zaczynających przygodę z czytaniem wybrałem 
książki Sylvii Vanden Heede z serii o przygodach sym-
patycznej pary bohaterów: „Felek i Tola”. Język jest 
prosty, a czcionka miejscami gigantyczna. Spróbujcie 
te książki przeczytać z rodzicami. Druga z polecanych 
przeze mnie książek ukazała się nakładem Wydawnictwa 
EneDueRabe. Wcześniej została przetłumaczona na po-
nad dwadzieścia języków i otrzymała wiele nagród, m.in. 
Honorowe Wyróżnienie jury Międzynarodowej Nagrody 

im. Janusza Korczaka. Wydawca tak zachęca do lektury tej książki: „Był sobie kosmos. Była sobie błękitna plane-
ta. Jej mieszkańcy – dzieci, które nigdy nie dorastają, wiedli beztroskie życie pełne śmiechu, zabawy i szczęścia. 

Aż do dnia, w którym na planecie pojawił się nieproszony gość 
…” Kim okaże się tajemniczy przybysz? Co wydarzy się na błękit-
nej planecie? Ja już wiem!

	       Następną książkę polecę Wam raczej jako prezent dla starszej 
siostry lub brata. „Czasodzieje. Klucz czasu” napisała Natalia 
Sherba. Adam Łukaszuk, lat 14, książkę opisał tak: „Wasylisa jest 
sierotą. Mieszka ze swoją przyszywaną babcią i trenuje gimna-
stykę artystyczną. Niespodziewanie zjawia się jej ojciec. Okazuje 
się, że posiada on ogromny majątek. Jednak w jego rezydencji 
dziewczyna czuje się okropnie – nikt z nią nie rozmawia i każdy 
coś ukrywa. Przypadkowo Wasylisa dowiaduje się, że jej ojciec 
jest … CZASODZIEJEM”. Czy nastolatka zdoła zawładnąć magią 
czasu? Czy będzie chciała wrócić do dawnego życia? Porywająca 
opowieść o czasie magii, o magii czasu...

	         To tyle moi Drodzy Czytelnicy. Na Targach Książki zobaczyłem 
wiele nowych książek. Teraz czekają one na Was w księgarniach 
i bibliotekach. Pamiętajcie, wystarczy otworzyć książkę, przeczy-
tać kilka stron i możecie przenieść się do innego świata, przeżyć 
niezwykłe, fantastyczne przygody. Kocham Książki!

Wasz Kurier Mały


